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Suma żądań węgierskich.
Jak przystci huzarom w adwokackich to

gach — tak węgierskich polityków nazwał 
Bismark — przygotowali kossuthowuy podczas 
wakacyj prolog dramatu, który ma dokładnie 
przypomnieć ową sytuacye przed półtora ro
kiem, kiedy-to koalieya sposobami rewolucyj
nymi zwalczała gabinet jt nerała Fejervary’ego, 
a wytworzywszy przez to pamiętny zatarg 
z Koroną, prosto dążyła do zupełnego oderwa
nia się od Austryi. Jak wówczas, tak znowu 
teraz kossuthowcy, mówiąc o interesach kraju, 
mają na myśli wyłącznie interesa własnego 
stronnictwa, które podczas wyborów do Sejmu 
po reformie wyborczej zdobędzie ogromną wię
kszość jedynie w takim razie, jeżeli roznumię- 
tni ogół i natworzy dużo mętnej wody. Taki 
jest cel nowych żądań, z Mtóremi W ęgrzy zja- 
w 'li się w Wiedniu dla zakończenia układów
0 ugodę. Zerwanie układów odpowiadało więc 
ich życzeniom i dlatego Kossuth tak się po- 
śpAszył z oznajmieniem publiczności na dwor
cu peszteńskim, że oni już rokować nie będą,— 
niech Austrya, jeżeli chce ugody, do nich się 
pofatyguje, posypawszy sobie głowę popiołem! 
Tak p. minister handlu, a wódz kossuthowców 
odrazu wywlókł politykę na ulicę, a ulica na
tychmiast, zrozumiała, czego od niej się żąda,
1 odpowiedziała ministrowi okrzykitm : „ W i
wat rok 1848-my!“ — rok zbrojnej walki z Jy- 
nastyą. Po tym wypadku przyszło jednak opa
miętanie się, przyszła obawa, aźaii nie za da
leko odrazu się posunięto — i oto p. Wekerle 
zaraz wyjechał na wieś, a p. Kossuth zaczął 
tak niedomagać, iż tylko poufnie mógł w klu
bie niezawisłości zdać sprawę z przebiegu nie
pomyślnych układów. Publiczność więc węgier
ska i auscryacka właściwie nie wiedziała, co 
się staio.

Lecz niebawem wyjaśnił to hr. Apponyi, 
minister oświaty, który w rokowaniach brał 
udział, a polityk, mający bezgraniczne ambi- 
cye, — właśnie ten polityk, do którego nądo- 
piej stosują się słowa hr, Schdnborna : „W ęgrzy 
thgiaawiftją datę roku 1867-ego, lecz trzeba ją 
rozumieć jako rok lS48-m y“ . Nie sądzimy, że- 
’ .y wyjosnleuto. hr. Apponyi'ego sprawiły przy
jemność panu Wekerlemu, przeciwnie, sąd: ;imy, 
że on nazwał to spaleniem mostu za gabine
tem koalicyjnym, aby podczas zamętu, który 
łatwo może powstać, dało s.ę zbudować most 
dla innego gabinetu, może z p- Apponyi’em na 
czele.

Z wyjaśnień tego ministra wiedzą już 
nasi czytelnicy, że węgierscy politycy zjawili 

'jSię w W iedniu na rokowania z żądaniem, aby 
kolej koszycka była z Boguminu przedłużona 
do pruskiej granicy w Annabergu i żeby ukła
danie tary f przewozowych na auscryaekiej czę
ści tej kolei należało do Węgier. Za takie eko
nomiczne posunięcie granicy węgierskiej aż do 
państwa pruskiego przyrzekali on.’ nawzajem 
pozwolić na budowę kolei, któraby przez Chor- 
wacyę łączyła Dalmacyę, Bośnię i Ilereogowi- 
nę z Austryą. Tu więc przynajmniej dawali 
"Węgrzy pewne wynagrodzenie, wprawdzie bar
dzo niedostateczne pod względem ekonomi
cznym, ale strategicznie nader ważne. Chcieli 
mieć wyjazd na świat i w sprawach w ywozo
wych zupełnie nie zależeć od A ustry i, bez cze
go ich ekonomiczna samoictność będzie zawsze 
illuzoryczna. Chcieli odebrać Austryi jen atut 
w stosunkach ekonomicznych z Węgrami, ale 
nie zamierzali jej wyzysmwać. Natomiast inne 
swe żądania stawiali tylko dla wyzyTsku.

W ięc domagali się rozpoczęcia „wypłat w 
gotów ceu — w złocie, — a to znaczy, że wię
kszy kredyt austryaeki, większa zasobność w 
kapitały podniosłaby kredyt węgierski, chociaż 
N^ęgry bydyby już ekonomicznie i iinansowo

państwem zupełnie odrębnem. Do tej samej ka- 
tegoryi należy ich żądanie, będące wprost uni
katem, aby ich renta posiadała w Austryi war
tość pupilarną. Nie bywało tego jeszcze na 
świecie, aby taki przywilej pizyznano obcemu 
państwu, nad którego gospodarką krajewą i 
finansową me ma się żadnej kontroli!

Kiedy pp. Wekerle, Kossuth i Apponyi 
stawiali takie żądania gabinetowi austryackie- 
mu, jednocześnie —  j^kby dla większego za
gmatwania sytuacyi — minister spraw wewnę
trznych hr. Andrassy przybył do Cesarza z na
leganiami o sankcyę wstępną dla projektu 
ustaw, zawierających tak zwane „gwaraneye 
k o n s ty tu cy jn e cz y li takie przepisy, które unie
możliwią Koronie zrobić cokułwiekbądź bez 
zgody węgierskiego gaoinetu, opartego o sej
mową większość. Na mocy tych gwarancyj 
iużby naprzykład nie mógł powstać taki gabi
net, jakim był jenerała fTejervary’ego, a także 
Król nie mógłby usunąć żadnej rady konfitato- 
wej, a zamianować królewskiego komisarza. 
Kzecz naturalna, że Monarcha odmówił Andras- 
sy’emu sankoy: wstępnej dla takiego projektu.

Sądząc z oświadczeń hr. Apponyi’ego, W ę ■ 
grzy zrzekli się tjdko zamiaru utworzenia wła
snego banku państwowego i rzeczywistej gra
nicy celnej, ale i to jedynie dlatego, że się 
przekonali o szkodliwości tych żądań dla W ę
gier. Hr. Apponyi powiedział, że „szaleństwem" 
jest dążyć do samoistnego banku, skoro -wspól
ny daje W ęgrom wielkie korzyści, wynikające 
z większej zasobności Austryi. Co zaś do gra
nicy celnbj, to ona, jako bardzo długa, byłaby 
tak kosztowna, że pochłonęłaby wszystkie do
chody z ceł. Zaniuchano tedy zamiaru pobudo
wania rogatek i komór celnych, natomiast oba 
rządy zgodziły się już na to, aby zawisłość je 
dnego państwa od drugi igo w sprawach podat
ków konsumuy jnych ustała. Dotychczas każde 
podwyższenie, lub zniżenie podatku czy to od 
cukru, czy od wódki mogło w Austryi nastąpić 
dopiero wtedy, jeżeli W ęgry na. to się zgodzi
ły  i gdy tam tanie same podwyższenie, alno 
zniżenie zaprowadzono. W  przyszłości — w ra
zie zawarcia ugody — zawisłość ta ustanie i 
każde państwo będzie mogło u siebie wprowa
dzać podatki konsumcyjne w dowolnej wyso
kości. Merytorycznie więc życzenie W ęgier speł
niono bez formalnej linii celnej.

Encyklika Ojca świętego.
Z Rzymu nam p ' ,zą pod datą 16 b. m.
Encyklika Ojca Świętego przeciw moder

nistom, dokument ogromnej relig;jnej, filozofi
cznej j politycznej wagi, wyszła dziś z druku, 
a nosi datę z 8 września, jako święta Narodze
nia Najświętszej ^anny Maryi. Ogłasza ją  urzę
dowy organ Kuryi rzymskiej Osservatore Roma
no, a zajmuje ona w nim o ś m n a ś c i e  dłu
gich szpalt i jest oczywiście napisana po łaei- 
n.e. Encyklika dzieli się na dwie części. 
W pierwszej jest polemiczną i wykazuje wszyst
kie błędy w rozumowaniu modernistów, przed
stawia całą niedorzeczność ich wywodów, jako- 
też rysuje następstwa, do jakich one doprowa
dziłyby Kościół, gdyby poszedł ich droga. Mo
dernistów tych pełno jest teraz wszędzio. W e 
Francyi Loisy i Le Roy, w Anglii Tyrrel, w 
Niemczech Schell, we W łoszech de Murri i Bo- 
nainti — oto w idome głowy tych wszystkich 
żywiołów niesfornych, które pragną pchnąć ka
tolicyzm na te drogi, po których protestan
tyzm dotarł już do... ateizmu. Reformatorowie 
ci utrzymują, że Kościół musi iść z postęDem 
czasu, a więc liczyć się z odkryciami naukowe- 
mi, z rozwojem myśli współczesnej, z demokra- 
tyzacyą społeczeństw. Przetłumaczywszy te teo
retyczne twierdzenia na życie praktyczne, ok a 
zuj" się, że oni żądają, aby wiara była podda
na nauce i zmieniała się stosownie do zmian, 
jakie nauka przechodzi w miarę ciągłych ulep
szeń w* instrumentach i metodach badania, a 
Kościół żeby w organizacyi swojej stosował się 
do wszystkich tych przeobrażeń, przez jakie 
przechodzi nowoczesne państwo i był zawsze 
ślepym i powolnym sługą biurokracyi państwo
wej. Tym sposobem modernlśei, przejęci du

chem nowoczesnej krytyki filozoficznej pragną, 
aby przedwieczna doktryna katolicka poddana 
była pod ;dee panujące chwilowo dzisiaj, wczo
raj jeszcze nieznane, a jutro już może potępia
ne i porzucone, idee czysto ludzkie i z ludzkich 
namiętności zrodzone, adn 'rowane w jednym 
kraju, a potępiane w drugim, mające wartość 
względną, tymczasową, nieraz lokalną. Podnie
sienie tych idei współczesnych do godność ’ do
minującej w Kościele otworzyłoby na oścież 
wrota sekciarstwu, rozbiłoby katolicyzm na ty 
siące herezyj katolicki* h, które by walczyły ze 
sobą zawzięcie ku niesłychanej uciesze... ma
sonów.

Druga część Enc^Hiki zajmuje się sposo
bami, jak  zwalczyć ten duch modernizmu, któ
ry sic teraz wkradł do Kościoła katolickiego.
0  ile pierwśża część odznacza się jasnością i 

*prostotą stylu i rozumowania, o tyle druga 
praktycznością w wj-borze środków dyscypl’ - 
narnych. Przedewszystkiem zwraca główną u- 
wagę na seminarya i zakłady wychowawcze 
duchowne, co jest tembardziej uzasadnione, że 
właśnie wszystkie nowoczesne herezye katoli
ckie pochodzą z kół duchownych, a wymienie
ni powyżej moderniści są wszyscy xiężmi. Na
stępnie postanawia poddać prasę katolicką pod 
pewną cenzurę bickupów, zaostrza przepisy co 
do wydawnictwa książek kościelnych i nabo
żnych, Jakoteź cc do obejmowania przez rięży 
kierownictwa dzienników politycznych i pism 
ludowych. Zakazuje bezwarunkowo zwoływania 
kongresów xięźy, a to dlatego, że na takich 
kongresach, pod wpływem emulacyi, tworzyły 
się najczęściej zarzewia herezyj. Zarządza wre
szcie potworzenie w każdej dyecezyi rodzaju 
rad nadzorczych, czy opiekuńczych, które zło
żone z ludzi poważnych i rozumnych, opieko
wałyby się szkołami, książkami, prasą, teatrem
1 wszystkimi objawami życia duchowego dye- 
cezyi i wskazywałyby biskupowi niebezpieczeń
stwa, na jakie Kościół i życie moralne katoli
ków meże być narażone. Postanowienia te w y
wołają ocz3Tw iście wrzawę w obozie radykal
nym, ale ta wrzawa będzie właśnie najlepszym 
dowodem, jak dobrze są obmyślane.

Korespondencje.
Wiedeń, 21 września.

(Pogłoska o projektowanej reformie administracAji 
politycznej Tyrolu. — Projekt u»taivy o zakłada
niu telegrafóiD i telefonów. — Walka samolójcy 

z policyantem).
(y). Dziennik Tire* r - Landeszeitung przynosi 

sensacyjną wiadomćae o wrzekomyrn zamiarze 
rządu, przeprowadzenia tak radykalnej reformy 
a.lministracy’ politycznej Tyrolu, że urzeczy
wistnienie jej musiałoby położyć kres separaty
stycznym dążeniom ludności włoskiej. Oto na
miestnictwo tyrolskie w teraźniejszej formie ma 
być zupełnie zwinięte, a kraj podzielony zosca- 
nie na trzy lub cztery niemieckie i dwa wło
skie okręgi każdy zaś okręg zawiadywany bę
dzie przez osobny rząd okręgowy (Kreisregie- 
rung) wyposażony rozleglemi atrybucyami. Nie 
wspomina jednak owo pismo ni* o tern, czy te 
rządy okręgowe podlegać mają bezpośrednio 
ministerstwu spraw wewnętrznych, czy też u- 
tworzona zostanie jakaś pośrednia instaneya 
między niemi a rządem centralnym w Wiedniu. 
Całe to doniesienie wydaj* się zresztą wielce 
nieprawdopodobne.

Trudności, jakie ud czasu podwyższenia 
opłat telefonowych właściciele domów w W ie
dniu robią zarządowi poczt i telegrafów w przy
twierdzaniu stojaków telefonicznych na dachach 
i wogóle w przeprowadzaniu drutów telefoni
cznych, skłoniły rząd do przyśpieszenia w ygo
towania projektu ustawy, dającej mu prawo w 
razie potrzeby do przymusowego użycia pry
watnej własności celem zakładania przewodów 
elektrycznych. W Niemczech istnieje już taka 
ustawa. P. ojekt, Lróry przedłożony zostanie 
Radzie państwa zaraz po je j zebraniu się w 
jesieni, orzeka, że celem zakładania i utrzyma- 
ifia w ruchu państ .rowych telegrafów przysłu
guje państwu prawo -wspólnego użytkowania

wszystkich objektów, mogących służyć do prze
prowadzenia prądu elektrycznego. W  szczegól
ności odnosi się to prawo do ulic, placów, drog, 
łożysk rzet kanałów, budynków i gruntów. 
Wśród właścicieli realności w W edn iu  w ywo
łała wiadomość o wygotowaniu tego projektu 
wielką konsternacyę, a tutejsze stowarzyszenie 
właścicieli domów zamierza wnieść protest w 
tej sprawie. Od czasu bowiem rozpoczęcia wal
ki z rządem z powodu pod wyższenia opłat te
lefonowych kamienicznicy tutejsi sami juz nie 
wieazą, jaki j żądania stawiać mają za to, że 
ponad dachami ich domów przeprowadzone zo
staną druty telefoniczne, albo do ściany przy
bity zostanie izolator. Gdy zaś zarząd poczt 
telegrafów me chciał s:’ę zgodzić na te śmieszna 
ich żądania rozwinę!’ on i agitacyę za tem, aby 
wogóle zabronić umieszczania telefonów w mh 
domach i dopiero wzgląd na to, że w tak;m 
razie wielu lokatorów wyprowadziłoby się, a 
mieszkania bez telefonów byłyby trudniejsze do 
wynajęcia, skłonił ich do zarzucenia tego awan
turniczego projektu.

Denerwującego widowiska świadkami były 
onegdaj w aczorem osoby, przechadzające się 
wzdłuż kanału Dunajowego, koło mostu Stefani 
Oto jakiś miody człowiek, który przez dł aższy 
czas przechadzał się po moście tam i napowrót, 
przełoży! nagle nogę przez poręcz mostu i 
wskoczył do wody. Osoby, k.. v e  to widziały, 
dały czemprędze| znać o wypadku stoiącemu 
na posterunku w pobliżu połieyantowi Anto
niemu Schyrowi. Ten, ni 5 namyślając się chwili, 
odpiął łódkę ratunkową, znajdującą się przy 
brzegu - 1  podążył za tonącym. Na moście i na 
obydwu brzegach kanału zebrały się tymcza
sem ogromne tłumy i z zapartym oddechem 
przypatrywały się dramatowi, rozgrywającemu 
się wśród nocnego mroku (była już godzina 
trzy kwadransb na 10 wieczór) na ciemnej po
wierzchni wody. Samobójca walczył z falam 
to zanurzał się w wodzie, to znów wypływał 
na powierzchnię. K oło drugiego mostu zrównał 
się z lim polieyant, schwycił go za ramię i 
starał się wciągnąć go do 3wej łódki. Tymcza
sem samobójca stawił mu rozpaczliwy opór i 
w oczach tysięcy w;cizów wywiązała się m ię- 
dzy nimi walka, ki óra omal o śmierć nie przy
prawiła dzielnego polieyanta. Schwytany prze
zeń za rękę samobójca wydzierał się bowiem, 
upierał się nogami o łódkę i omal jej nie 
przewrócił. Prąd wody unosił tymczasem oby
dwu i gdyby i le przytomność umysłu poli
eyanta, łódka byłaby uderzyła c kamienny fi
lar mostu Ferdynanda i rozbiła się. Nareszcie 
pohcyanci, stojący na posterunku w pobliżu 
mostu Ferdynanda, spostrzegli straszną sytua
c ję , w jakie; znajduje s±ę ich towarzysz, po
śpieszył1' mu na pomoc. Od strony Leopold- 
stadtu puściło się w łódce dwóch, a od śród
mieścia jeden. Przybyli jeszcze w samą poię, 
gdyż biedny wachmistrz Schyr był już tak 
wyczerpany walką z samobójcą, że siły go 
opuszczały. "Wspólnym usiłowaniom czterech 
policyantćw udało się w końcu wciągnąć sa
mobójcę do łódki i wynmść na brzeg. Publi
czność powitała ich grzmiącym okrzykami 
„Braw o!". Tymczasem rozeszła się wśród pu
bliczności wieść, że samobójca ten, zanim sam 
skoczył z mostu, rzucił przedtem dziecko do 
wody. Znaleźli cię nawet świadkowie, którzy 
utrzymywali, że widzieli to na własne oczy, a 
i polieyant Schyr przyznał, że w pierwszej 
chwili, gdy puścił 3ię w łódce w pogoń za sa
mobójcą, miał takie wrażenie, jak gdyby przed 
nim płynęła nie jedna osoba, ale dwie. W yra
towany samobójca leżał tymczasem na brzegu 
nieprzytomny. Przywołane pogotowie ratunko
we odwmzło go do polieyi, gdzie dopiero po 
dwóch godzinach przyszedł do siebie i opowie
dział, że nazywa się Franciszek Sedlaczek, ma 
BI lat, jest rodem z Telinu na Morawie, ma 
dwoje dzieci, a z żoną nie żyje. Stanowczo za- 
irzeczył temu, jakoby rzucił dziecko do wody. 

Jako powod swego rozpaczliwego kroku podał 
to, że go dniem wprzódy aresztowano za bij ary kę 
w szynku, a uhociaż go na razie wypuszczono 
na wolność, on n: :mo to bał się, że zostanie za
sądzony. Postanowił więc umrzeć, aby zaś dodać

sobie oawagi, pił przez całe popołudnie herba
tę z rumem i śliwowi aą w rozmaitych szyn
kach. P o lic ja  zarządziła przeniesieni e go do 
szpitalu Brać" Miłosierdzia.

Nowa ustawa naftowa.
Najważniejsze postanowieniu przyjętej w pią

tek przez Sejm nowej ustawy naitowąj pode je
m y poniżej w streszczeniu .

§. 2. Prawo wydobywania minerałów ży 
wicznych z pewnego gruntu może być odłączo
ne od prawa własność: owego gruntu. Uskute
cznia się to sądownie lub notaryaluie. Ta od
łączona powierzchnia gruntu nazywa się polem 
naftowem i to albo „polom Laftowem wytwór- 
ozem (produkcyjnem)11, albo „pomna nailowem 
poszukiwawczem". Odłąezore prawo w ydoby
wania stanowi samoistny przedmiot majątkowy 
i posiada prawny przymiot rzeczy nieruchomej.

§ 3. Prawo wydobywania lub poszukiwa
nia, przyznane przez właściciela nieruchomości 
komu innemu, musi być wpisane do kt lęgi nafto
wej. Prawo wydobywania obejmuje także wy
łączne prawo rozporządzania się gazami, w y
wiązującymi się przy poszukiwaniu i wydoby
waniu minerał iw.

§ 20. Jeżeli właściciel pola naftowego za
niedbuje swoje budowy trwale i w tabun sto
pniu, iż przez to powstać może, albo już po
wstało niebezpieczeństwo dla osób lub dobra 
powszechnego i jeżeli pomimo powtórnego we
zwania i ukarania za taki i zaniedbywanie nie 
uozyni zadość przepisom górniezo-poiicyjnym, 
ma starostwo górnicze oizeo odebranie pola na
ftowego, a gdy orzeczenie to stanie się prawo- 
mocnem, wdrożyć egzekucyjne oszacowanie i 
sprzedaż pola naftowego

§ 30. Osoba uprawniona do wydobywania 
minerałów żywicznych jest obowiązana co naj
mniej cztery tygodnie naprzód zgłosić w urzę
dzie górniczym okręgowym zamiar otwarcia ru
chu kopalni z dołączeniem kopi’’ mapy kata
stralnej i planu sytuacyjnego w dwóch egzem
plarzach.

Urząd górniczy okręgowy jest obowiązany 
najdalej do czterech tygodni powiadomić, że to 
zgłoszenie przyjmuje do wiadomości, a i d o  że 
zachodzą przeciwko temu przeszkody.

§ 3 i. Władza górnicza n'e pozwoli otwo
rzyć kopalni: gdy wymiar pola naftowego w y
nosi mniej niż 12.000 metrów kwadratowych, 
a pola dla kopalni wosku ziemnego mriej niż 
3U.000 metrów kwadral owych, lub gdy się oka
że, że wykonanie zakładu wiertniczego lub 
szybowego na terenie kopr' Lanym wogóle jesl 
niemożebne z powodu b ra su  następujących mi
nimalnych odległości : otwory świdrowe w ko
palniach oleju ziemnego (lmząc od środka otwo
ru świdrowego) muszą być oddalone przynaj
mniej 30 metrów od giam c terenu kopalniane
go. Oddalenie szybów wywozowych (licząc od 
środka szybu) w kopalniach wosku ziemnego 
od gianic terenu kopalnianego nie może w y
nosić m riej niż 1(X) metrów.

Powyższe postanowienia nie mają zastoso
wania do tych kopalń, o których zamierzonem 
otwarciu rucmu już doniesiono władzy górn ezej, 
albo wprawdzie jeszcze nie doniesiono, ale 
uprawni'nie do wydobywania minerałów ż y w  
cznych nabyto przed dniem ogłoszenia niniej
szej ustawy.

Właściciel gruntu poniżej 12.000 m.2, położo
nego między terenami kopalnianymi, może żą
dać od wła zy górniczej orzeczenia, że właści
ciele sąsiednich terenów są obowiązan: zakupić 
jego teren w oznaczonym im czacie. W  razie nie

wykonania tego zarządzenia, lub z braku ugo
dy co do ceny kupna, orzeknie sąd, na podsta
wie dokonanego oszacowania.

§. 40. Kierownikami kopalń oleju ziemne
go mogą być tylko tak;e osoby, które ukoń
czyły na jednej z krajowych akademi i monta- 
nistycznych fachowy wydział górniczy, lub na 
jednej z krajowych politechnik wydział budo
wy maszyn, albo wydział inżynieryi i poddały 
się z pomyślnym wyTnikn*m przepisanym egzami
nom z naukjobjętych programem nauki, a po u- 
kończeniu teoretycznych studyów odbyły przy-

88)
Girolamo Rovetta.

M a t e r  3 oli>ro&a
Powieść

przełożyła z włoskiego K arolina Hz ieriu*zyrka .

(Ciąg dalszy).
— Ale widzi książę Prosper — zaczął po 

chwili milczenia dziennikarz — lny...
— My jesteśmy „radykali" ?... To chcesz po

wiedzieć ?
— Właśnie ; — odpowiedział redaktor Omni

busa — my jesteśmy radyitali.
— Ale Boże mój, kochany Frascolini, k óż 

dziś nie jest radykałem, któż nie jest republi
kaninem... w teory”  ? Idziemy, nie ma wąt; 
pliwości, idziemy ku republice. Ale jeże] i 
nie chcemy sami dzieła naszegopogrzeDac. mu
simy czekać na naturalny rozwój wypadków, 
musimy teren przygotowywać stopniowo, mu
simy lud wychowywaniem przysposobić do tej 
błogosławionej wolności, inaczej mógłby dostać 
zawrotu głowy !... Pamiętam słowa drogiego mi 
przyjaciela: „W łochy już stworzone, ale trze
ba W łochów stw orzyć’ “ — dlatego potrzebną 
jest wymiana myśli, powiedziałbym prawie ze
spolenie pomiędzy ludźmi wczora jszymi, jakim 
jestem ja, z heroldami rewolucyi, z ludźmi ju 
tra, jakim pan jesteś.

Frascolini już nic zupełnie nie rozumiał!....
Chociaż podróżował wiele, był oklaski

wanym w „Faworycie", a teraz stał na czele 
Omnibusa, w gruncie pozostał on zawsze tym 
samym chłopakiem z Santo Fiore, który z tra- 
dycyi z ojca na syna przechodzącej, uznawał 
w księciu d’Eleda władzę, której instynktownie 
poclegał Pojęcia te zachwiało nieco czytanie 
„Tajemnic ludu", ale nie potrafiło w zupełności 
pokonać.

Ta poufałość księcia pana, to nazywanie 
go „ *wonn przyjacielem" i „najdroższym Fra- 
scolinim", i umieniec zadowolenia wywoływa
ło na licach jego i „a  teraz niczego więcej nie 
dógł pragnąć. Z chełpliwej protekcyi pana 

Dominika syndyka — faktora z Santo Fiore, 
doszedł do przyjaźni księcia d’E leda ! W  pierw
szych czasach swojej miłości, kiedy Sandrino 
sam jeden po połach się przechadzał, z rękami 
w kieszenie cli, a cygarem zgaszonem w ustach, 
fantastycznie marząc o romansie na własnej o- 
snutym przyszłości, nigdy bardziej świetlanego 
rozdziału nie wymyślił. Cóżby o tem pomyśla
ła hrabina Lulla, słysząc, jak jej ojc Ac z po
dziwem mówi! o „nąjdroższj-m Frascolinim", o 
„szanownym Frascolinim" ?

On jej poprzysiągł, że zdobędzie sobie 
imię, stanowisko, a... a Prosper Anatol nazy
wał go przyjacielem, zapraszał do swegu domu 
i na równi ze sobą traktował. O, kochana pani 
hrabina zobaczyłaby, jak on obietnice swoje 
umiał dotrzymywać.

Kiedy się porozumh ]i : zgodzili w ogól
nych zarysaoh na politykę wewnętrzną i ze
wnętrzną, zaczęli rozwlekle- omawiać projekt

reformy cłowej, a także sprawę dzierżawy m y
ta konsumeyjuego i „sprawę dnia" bieżącego, 
jak mówił książę d’Eleda, czyli „kwestyę ży
wotną i wzruszającą", jak ją  nazywał Sandro 
Frascolini. t

W tedy książę d’Eleda zaczął tłumaczyć 
redaktorowi Omnibusa wszystkie korzyści, mo
ralne i materyalne, mogące wypłynąć z tej 
reformy, dla wyczerpanych finansów1 g m in y ; 
pokazał mu czarno na białem, że opozycją  
kierował interes osobisty i łatwo potrafił go 
przeiionać, że stronnictwo, barwa polityczna, 
żadnej roli w tem nie odgrywało.

Frascolini, który słuchał wywodów1 kbię- 
cia w milczeniu, z oow^gą godnością, pod 
koniec przemówienia potak;wał lekkiem schy
leniem g ło w y , ale zanim odpowiedział, minę
ła dobra chwila. "Wydawało się, że się waha, 
powątpiewa — zaciskał usta, zamykał oczy, 
jakby chcąc lepiej myśli zebrać; ale nakonieć 
podając rękę Prosperów Anatolowi, który, z 
niepewnością patrzył na niego : — Więc bęaę 
szczerym — rzekł. — Pańskie wywody prawie 
mię... nie powiem... Na wielu punktach mnie 
zachwiały.

— Byłem tego pewien — zawołał książę — 
ty, kochany redaktorze, nie puwmieneś jedynie 
w ierzyć mnie samemu, nie powinieneś do słów 
moich ślepej przywiązywać wiary... nie : je 
szcze raz n ie ; ale na wszystko powinieneś 
spoirzeć własnemi oczyma.

Tu Frascolini, który oko miał jedno tył 
ko, widocznie poczerwieniał, a książę spostrzegł,

że popełnił niezręczność ; jeanakże księciu 
cfEleda nie brakowało przytomności umj’słu 
m iwił dalej, nie próbując nawet swej niezrę
czności naprawić. Prosii kochanego redaktora 
by zechciał znowu przyjść tego samego dnia,
0 dziewiątej wieczorem. Zastanie i tamtych 
członków Rady i w ten sposób, roztrząsając 
ich nowy projekt z całą dojrzałą swą sumien
nością, sam się przekona, czy nie należało go 
poprzeć, zamiast przeciwko niemu walczyć. — 
Borghignano — zakończył wreszcie, odprowa
dzając do drzwi salonu szanownego przyjaciela 
— Borghignano przechodź’’ obecnie okres na
der ważny. Gdy.iym był egoistą, pragnąłbym 
nieprzyjaznej większości. Oczywiście! Potrze
buję w ypoczynku; moja żona jest cierpiącą, a 
potem... a potem już mi ja lat trzydzieśc i, rozu
miesz kochany Frascolini, jak walczę i stoję 
u w yłom u!... Mówiłem właśnie o tem kiedyś tu 
w Turynie z księc"em Aosty. "Walka, b ;twa 
nigdy mnie nie przestraszała. I  przed laty 
trzydziestu również miano mię za klerykała; 
o, wtedy może więcej jak teraz, a wiesz dla
czego? Bo zawsze byłem za porządkiem, za 
ostrożnością, dlatego, że głosiłem zawsze i w 
Izbie i po za mą : powoli, powoli, cli i va piano 
va lontano! (kto idzie wolno, zajdzie daleko).
1 rzeczywiście, sam przyznaj szczerze: gdyby 
nie było 'większości, która głosowała za utrzy- 
manienP^gwarancyi", czy mocarstwa zagrani
czne byłyby przyjęły fakta dokonane?

-  N ie!
— Doskonale! Niechże będzie przynajmniej

jeden człow iek twojej wartości, który mi słu
szność oddaie. K to swoje miasto kocha, powi
nien się poświęcać, narażając mę nawet na nie- 
populai ność, a ja  się poświęcałem zawsze!... 
A  więc, jak  ci mówiłem... mówiłem, że tak... 
otóż to, mówiłem, że jeżeli tym razem otrzy
mam w Radzie Yotum nieufności, podziękuję 
tylko i pożegnam ją. Usunę się: cieszyć się
będę !... I  tylko zyskam na tem. Jednakże (po
zostawmy na boku moją osobę), zważając na 
to, że w tej chwili upadek rządu obecnego 
m ógłby wielką szkodę przynieść nasze mu kre
dytowi, więc, aby nie mieć wyrzutów sumienia, 
staram się utrzymać na mojem stanowisku. Je
żeli zaś mi się nie uda, po przyjaźni między 
nami powiedziawszy — * książę d’Eleda spoj
rzał wokoło, jakby sie chcąc przekonać, że go 
nikt nie podsłuchuje — po przyu .źm powie
dziawszy, jeżeli się nie uda... tem lepiej.

Ze saloniku Prosper Anatol ciągle rozma
wiając, odprowadził szanownego publicystę aż 
do przedpokoju, wyszedł z nim aż na schody, 
i tam powtórzywszy mu raz jaszcze: „A  więc 
dziś wieczorem" — znowu mu ścisnął obie rę
ce z największą serdecznością.

Sandro wyszedł z pałacu d’Eleda szczę
śliwy, promieniejący. W ięc nareszcie na swo- 
jem postawił! To pslarslwo pańskie po układy 
do niego przychodziło 1 A  ki idy w biurze zna
lazł się sam, podskoczył z radości, podśpiewu
jąc swoim pięknym tenorowym głosem, piosnkę 
z ulubionego repertuaru.

(fliąg dalszy nastąpi),
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najmniej dwuletnią praktynę przy ruchu kopalń 
oleju ziemnego — albo takie osoby, które u- 
kończyły dział budowy maszyn w wyższej 
szkole przemysłowej, albo szkołą górniczą, lub 
fachowy kurs wi irtnjśazy w krajowej szkole 
górniczej i wiertniczej i wykażą sie przynaj
mniej czteroletnią praktyką, odbytą przy ru
chu kopalń oleju ziemnego po ukończeniu te- 
oretycznycn studyów, a nadto z pomyślnym 
wynikiem poddały się przepisanemu egzamino
wi przed komuyą, ustanowioną przez Starostwo 
górnicze — lub wreszcie takie osoby, któro u- 
zyskały uznanie swego uzdolnienia według 
§. 42 tej uscawy.

§. 41. Kierownicami kopalń wosku zie
mnego mogą być tylko takio osoby, które u- 
kończyły na jednej z krajowych akademii mon- 
tanistycznych fachową szkołę górnictwa, pod
dały się przepisanym egzaminom i po ukoń
czeniu teoretycznych studyów odbyły przynaj
mniej trzechletnią praktykę przy ruchu kopi - 
nianym, z tego przynajmniej jeden rok przy 
kopalniach, w których występują gazy eksplo
dujące,— lub takie osoby, które uzyskały uzna-

rozumniejszą, niepodobna się domyśleć z jego 
artykułu.

Również sprawa „gwarancyi konstytucyj
n y c h  nie stoi tak źle, jak donoszono, przy
najmniej Pester Lloyd zapewnia, że hr. An- 
drassy wkrótce po zebraniu się parlamentu 
przedstawi stan sprawy gwarancyi konstytu- 
cyjnych i reformy wyborcze Ustawy o re
formie wyborczej przedłożone będą w cało
ści podczas dyskusyi budżetowej. Ustawa jest 
już zupełnie gotowa, ale nie przeszła jeszcze 
przez Radę ministeryalną.

Prsyp. red, Frzegl. Telegram podany w 
nie swego uzdolnienia według §.42 tej ustaw y.! poprzednim numerze naszego pisma zawierał

Sejmy przedlitawskte.
Wiedeń. Komisya wyborcza sejmu dolno- 

austryackiego przyjęła po krótkiej dyskusyi 
przedłożony sejmowi przez W ydział kraj. pro
jekt nowej ordynaeyi wyborczej ao sejmu, je
dnakże podwyższyła liczbę dotychczasowych 
posłów z 78-miu nie na 110, jak zaprojektował 
W ydz. kr., lecz na 112, a to dlatego, żeby W ie
deń wybierał nie 36-ciii, ale 38 posłów.

§. 42. Minister rolnictwa jest upoważnio
ny dla mniejszych, wśród mniej niebezpie
cznych warunków prowadzonych kopalń ży 
wic ziemnych wyjątkowo uznać za uzdolnione 
do kierownictwa ruchu takie osoby, które n ’ e 
zupełnie odpowiadają wymaganiom powyższym, 
locz poddały się egzaminowi przed konhsyą, 
ustanowioną przez Starostwo górnii ze, odbyły 
przynajmniej ośmioletnią praktykę przy ruchu 
kopalnianym, z tego przynajmniej sześć lat 
przy konalniich żywic ziemnych i gdy z do
wodów tej praktyki będzie można powziąć 
przekonanie o ich uzdolnieniu.

§. 60. Prawa do wydobywania minerałów 
żywicznych nie wolno bez zezwolenia Staro
stwa górniczego dzielić na udziały mniejsze, 
jak iedna czterdziesta część całości.

Gdzie obecnie istnieje podział na mniej
sze udziały, tam dalszy podział tych udziałów 
bez zezwolenia Starosowa górniczego nie jest 
dozwolony.

Skoro nastąpi połączenie mniejszych u- 
działów, to ich ponowny podział poniżej jednej 
czterdziestej części całości bez zezwolenia Sta
rostwa górniczego nie jest dozwolony.

Jeżeli udział, którego nie wolno 
dzielić, przypadnie w drodze spadku k :lku 
sobom, a one się nic zgodzą, kto ma objąć u- 
dziuł za spłatą współinteresowanych, wówczas 
sąd ma oznaczyć wartość szacunkową udziału

§. 64. Jeżeli dc prowadzenia kopalni, a 
w szczególności do założenia dróg, mostów, kła
dek, kolei, kanałów, koryt wodnych i w odo
ciągów, rurociągów dla oleju ziemnego, stawów

główne postanowienia projektu dolno-austrya- 
ckiego Wydziału krajowego, ‘ ednakże uważany 
za właś< iwę przypomnieć, że tworzy on trzy 
kurye, a m ianowicie:

1) wielkiej własności i Izb handlowych. 
W niej w m ka własność wybiera tyluż posłów, 
co dotychczas, tj. 16; izby handlowe wybierają 
4-ech posłów; nadto do tej kuryi zaliczono 3-ech 
wirynstów. Razem więc z tej kuryi 28-ech po
słów.

2) miast drugorzędnych i gmin wiejskich. 
Ta kurya będzie dawała razem 4 1 posłów, a 
wyborcą jest każdy, kto opłaca 10 kor. podat
ków ogólnych, lub 20 kor. podatku osobisto- 
dochodowego.

3) powszechna. W ybiera cna razem 48 po
słów. Z nich wypada na Wiedeń 38-miu, na in
ne miasta 3 ech, a na gminy wmjskie 7-miu po
słów. W  tej kuryi ma głos każdy, kto skoń
czył 24 lat życia i trzy lata mieszkał stale w 
gminie.

Zaliczenie W iednia do kuryi powszechnej 
tłómaczy się tern, że w nim stronnictwo chrze- 

' ścijańsko-socyalne jest pewne mandatów, 
j W ydział kr. będzie się składał z 6-ciu 

dalej ’ członków, mianowicie trzech z pełnego sejmu,
1 a po jednym z każdej kuryi.o-

Wypadki w Marokku
Paryż. Jenerał Drude nadesłał wczoraj 

następujący telegram: W czoraj o 4 rano opu-
s< iłem Casa Blanka i pomaszerowałem w kie
runku Yilibrahim, gdzie rozbiłem mehallęuiiiłiuw. i uiuuia^uw uicł uidiu zdomuDKu, ouawuw i i » * • • > ' j. • * i ^

budów pomociJczmh, budynków mafzyr zb iór-, obo?  1eJ zniszczyłem Straty nieprzyjaciela nu 
ników, przewodów elektrycznych i transmisyj .znane. Po strome francuskiej jeden żołnierz
konieczuem jest użycie obcego gruntu, wów
czas musi właściciel gruntu odstąpić go wła
ścicielowi pola naftowego.

Jeżeli interesowani n ie  mogą się nogodzić 
co do odstąpienia gruntu lub co do wynagro
dzenia, wówczas ma być stosowane postępowa
nie unormowane w powszechnej ustawie gór
niczej.

§. 81. Dla wydaniu opinii w kwestyach, 
dotyczących technicznego ruchu kopalń i środ

poległ, a pięciu jest rannych, w tem jeden po
rucznik.

Paryż. Matm  donosi, że jen. Drude po
czynił wielkie przygotowania do zaatakowania 
i rozbicia nowego obozu nieprzyjaciela. Ocze
kiwana jest wielka bitwa.

Tanger. Spokój wrócił. W ;elka liczba Ma- 
rokanów wraca do swych siedzib. Położenie 
w portach zadowalające.

Paryż. Prezydent ministrów ClemenceauUUuy tl U* y U/ i-Ł CuvJJ.il 1 1A i. U. AUUalU 1 o i UJ Li I i • i i  « , • • • «
ków ostrożności, jakich przestrzegać należv dla ?  ■zorwama. . . . J - . 1 . 5? r n k n w o  n  w  \I q r n h h u  ln u r  frn  n<a/nl a  y rm n r ra
zapobieżenia niebezpieczeństwa dla osób i mie
nia, wreszcie w kvvestyach pop-orania górni
ctwa pod względem ekonom iczno-społecznym , 
ustanawia się przy Starostwie górniczem Radę 
naftową.

Rada składa się ze starosty gornlozcgo i 
z 11 członków : dwóch członków deleguje W y 
dział krajowy, siedmiu wybierają te zawodowe 
stowarzyszenia, które na każdy okres funkcyo- ^  * 
nowania oznacza minister rolnictwa, dwóch ! 
człunkow mianuje minister rolmctwa.

Przewoduiczącym jest starosta górniczy 
albo jego zastępca. Rada może powoływać do 
obrad ekspertów, a pomiędzy nimi także robo
tników.

Rada zbiera się na zaproszenie starosty 
g rmezego w miarę potrzeby, ale conajmniej 
raz jeden w każdym roku kalendarzowym.

Koszta posiedzeń Rady pokrywane będą 
ze środków krajowych.

Bliższe postanowienia o składzie, urządze
nia i zakresie działania Rady naftowej wyda 
minister rolnictwa w drodze rozporządzeni i po 
wysłuchaniu W ydziału krajowego.

Oprawa ugodowa.
Dzienniki węgierskie zaczynają przema

wiać tonom pojednawczym. Organ liberalnych 
dyssydentów Budapest zapewnia, że ob ij pre
zydenci gabinetu, odjeżdżając, umówili z góry 
następny zjazd w Peszeie, o ozem minister 
Kossuth wiedział, i tylko dlatego powiedział 
na dworcu, że rokowania będą się odbywały 
tylko w stolicy węgiersk. ;j, ale w jego sło
wach nie było nic wyzywającego. Jednakże 
utrzymuje ten dziennik, że nie rząd węgierski 
wystąpił z nowymi wnioskami, lecz rząd au- 
stryacki i to przerwało rokowania. Z tego wy- 
niKa jednak, że jeżeli obecnie rząd austryacki 
chce rokować dalej, musi przedstawić inne pro
pozycje .

Poseł Ebenhoch występuje w Beichspoat 
z oryginalnem zapatrywaniem na sprawę ugo
dową Jego zdaniem, które jednak jest odoso
bnione, w razie nie dojścia ao skutku ugody, 
także i przywilej Banku austro-węgierskiego 
gaśnie z dniem 31 grudnia 1907 roku. Jeżeli 
do końca roku ugoda nie dojdzie do skutku, 
to — zdaniem dra Ebenbocha — automaty
cznie powstanie ekonomiczna samodzielność obu 
państw, wyłoni się konieczność rozdziału do
chodów celnych i przestani* istnieć wspólny 
Bank austro-węgierski.

rokowań w Marokku, że jest zupełnie rzeczą 
nieprawdziwą, -zby rząd wytknął generałowi 
Drude linię, której ię ma trzymać w rokowa
niach. Ma on w tem wolną rękę, może przy
jąć propozycye lub je odrzucić. Ma on zupełną 
odpowiedzialność i cieszy się zupałnem zaufa
niem. Generał Drude nie okazywał zbytniej 
ustępczości wobec wysłanników szczepu w, jak
kolwiek nie liczył z góry na zerwanie ukła- 

Rząd pochwalił jego tendeneye i ocze
kuje, że je  w czyn obróci. Szczepy w pebliżu 
Casa Blanca są za pokujem, dalej mieszkające 
szczepy są jeszcze wojowniczo usposobione. Po
trzebują one nauczki i ta będzie im dana. Cle
menceau zakończył, że wierzy, i i  Mulej Hafid 
połączył swe wojska, aby udać się do Rabat, 
a uie w celu w-alki.

Londyn. Do dzisnników donoszą z Tange- 
ru, że Mulej Hafid w uprzejmym liścn, prze
słanym europejskim reprezenta ttom w Tange- 
rze przyrzeka zaprowadzić silny rząd, postarać 
się o stworzenie zaufania między Europejczy
kami a Marokkanami , wreszcie Mulej prosi mo
carstwa, aby zachowały się neutralnie, dopóki 
Bóg nie rozsądzi, komu należy się broń.

Tanger. Krąży pogłoska, że Ma el Ainim 
przybył do Merrakesz i tam go aresztowano, 
ponmważ Mulej Hafid nie ufa mu. Mulej Hafid 
ma przygotowywać wyprawę do Casa Blanca.

Sprawy sejmowe.
Dyssonans to Kole posłów kfakó,ivskich. Z 

powodu różnic w zapatrywaniach na sprawę 
reformy wyborcze1’ wystąpili z Kuła posłów 
krakowskich posłowij dr. Leo, dr. Staniszew
ski, Fedorowicz i Sare. Na odbytem dzisiaj po
siedzeniu uchwali on: w sprawie reformy wy
borczej przyłączyć się do stanowiska, jakie w 
tej sprawie zajmie lewica sejmowa

Subkomitet komisyi reformy wyborczej dla 
regulaminu, sejmowego uchwalił na sobotniem 
posiedzeniu w dyekusyi szczegółowej §§ 7 do 
16- regulaminu sejmowego, nie zmieniając nic 
z przedłożenia W ydziału krajowego.

Komisya agrarna załatwiła na podstawi? 
referatu posła Skałkuwskiego przedłożenie W y- 
dz:ału krajowego w sprawie utworzenia krrjo- 
wej Centialnej kasy ala Kółek rolniczych i 
uchwaliła poprzeć wniosek W ydziału krajowe
go o zasilenie tei kasy z funduszów krajowych 
k wotą 2,000.000 kor.

*  **
Zanotowaliśmy byli douiesienie Słowa Pol- 

sk'ego, że klub narodowo-demokratyczny oświad-
Dr. Ebenhoch pisze : „Austrya z całym Cz? ł s\ zn a czn ą  większością głosów za, żąda-

, , • . , i . » " D i " * -  niem, aby do ustawy o nowej ordynacyi wy-spukojem może tegu oczekiwać. Rolnictwo au- ’ • J J  ̂ J . r . J
scryaokie będzie tem nawet uradowane, a i dla 
przemysłu da się znaleźć odszkodowanie. Za
granica z wielkiem za|ęciem‘ śledź’ sprawy
austro - węgierskie. Szczególnie dla N iemiee 
kwestya zawarcia ugody nie jest rzeczą obo
jętną. Niemcy w takim razie będą zmuszone 
szukać innych sojusznik, w. Także polityka bał
kańska wielkich mocarstw zainaugurowana w ro
ku 1878 przez traktat berliński będz:e musiała 
wejść na mno tery. Trudno przewidzieć azi- 
siaj wszystkie skutki węgierskiego szowinizmu. 
Mimo tego, wszelkie ustępstwo ze strony Au- 
stryi jest wykluczone. Zmiany w polńyce 
zewnętrznej objaw iają się także i w polityce 
wewnętrznej. W  obu państwach będzie musia
ło przyjść do innej, rozumniejszej polityki na
rodowościowej. “

Ale co p. Ebenhoch uważa za politykę

borezej wstawiono paragraf o katastrze naro
dowym. Dziś notujemy, że istotnie zapadła ta
ka uchwała na posiedzeniu klubowem, ale w o- 
becności tylko 16 posłów, podczao gdy do klu
bu należy ich 29-ciu. Za katastrem narodowym 
była więc większość tylko przypadkowa, która 
wedle wszelkiego prawdopodobieństwa stanie 
się mniejszością na posiedzeniu wszystki shezłon- 
kuw klubu.

s c J
Lwów, 23 września.

27 posiedzenie I I I  sesyi V III  peryodu. 
Początek dzisiejszego posiedzenia Sejmu 

o godzinie pół do 11 przed południem przy 
bardzo nielicznym komplecie.

P marszałek zawiadomił Izbę, że sąd wie

deński domaga się wydania p. Głąbińskiego, 
oskarżonego o obrazę czci. Sprawę tę przeka
zano komisy1 prawniczej.

Głos zabrał p. S t a d n i c k i ,  ażeby jako 
przewodniczący kornisyi gminnej odpowmdzieć 
na wniesioną pod koniec ostatniego posiedzenia 
interpelacyę p. Skołyszewskiego, co słychać z 
pracami komisy juemi nad sprawą włączenia 
obszarów dworskich do gmin. Mówca podnosi, 
że, jego zdaniem, nie można sprawy tak w a
żnej i skomplikowanej, jak reforma ustawy 
gminnej, załatwić w tym krótkim czasie, jaki 
Sejmów naszemu pozostaje jeszcze do obrad w 
bieżącej sesyi, w której Sejm musi jeszcze o- 
procz reformy wyboiczej załatwić kilka spraw 
tej wagi, jak np. ustawa łowiecka. Co zaś do
tyczy argumentów p Skołyszewskiego, który1 
twierdził, że przewodniczący komisyi gminnej 
musi obecnie zgodzić się na przyłączenie obsza
rów dworskich do girJn, dlatego, że za tem 
przemawia obecnie Pola, to mówca sądzi, że 
rozumni posłowie kierują zapatrywania swoje 
według własnych przekonań, a nie wedle wska
zówek, udzielanych przez jakieś, choćby im na
wet bliskie p ;sma. Mówca sam przynajmniej 
zawsze kieruje się własncmi przekonaniami, a 
nie hasłami, podnoszonemi przez pisma.

Z kolei p. x. l a s t o r  zainterpelował 
przewodniczącego subkomitetu dla reformy w y
borczej, dlaczego prace w subkomitecie są w 
zupełnym zastoju ? Interpelujący jest sam człon
kiem subkomitetu i dlatego stwierdzić może, ie  
praoe nad reformą wyborczą w subkomiiecie 
wcale naprzód nie postępują. Dzisiaj pojawiła 
się w dziennikach wiadomość, że Rada państwa 
ma być zwołana na <0 października, co znaczy, 
że Sejm wcześniej jeszcze będzie zamknięty 
Dzisiaj mamy już 23 września; kilkanaście więc 
dni tylko pozostaje dla załatwienia tej niezwy
kle doniosłej sprawy. Budzi to poważne obawy, 
że sprawa ta zostanie pogrzebana lub w osta
tniej chwili nagle załatwiona.

Przewodniczący subkomitetu p. Jerzy C z a r 
t o r y s k i  odpowiedział, iż dz w; go, że p. x .  
Pastor w tej drodze z wrót ii się doń z zapytaniem. 
Ponieważ p. x. Pastor sam jest członkiem sub- 
komi^óu, powinien więc wiedzieć,dlaczego pra
ce nad reformą wynorczą nie postępują naprzód, 
a jeśli nie wiedział, krótszą miał drogę zapytać 
o to przewodniczącego bezpośrednio, zamiast in
terpelować w pełnej Izbie. Mówca wylicza, ile 
detąd posiedzeń odbył subkomitet i podnosi, że 
z trzech odbytych dotąd posiedzeń na jedno p. 
x . Pastor nie przybył (na posiedzeniach komi
syi przed otwarciem Sejmu był on także nie
obecny; prsyp. red.) W  zapytaniu swojein przy
równał p x. Paotor reformę wyborczą ao po
żaru ogarniającego kraj; tego zapatrywania 
mówca nie podziela, a sądzi, że gdyby pożar 
rzeczyw ’ ’ cie wybuchł, to p. x. Pastor przybył
by go gasić, nie zaś rozdmuchiwać. Co zaś do
tyczy zastoju pracy w subkomitecie, to zastój 
cen jest nie wynikiem lenistwa, ale rzeczą zu
pełnie naturalną. Mianowicie większość subko
mitetu jak i komisvi reformy wyborczej, a 
prawdopodobnie i większość Sejmu jest tego 
zdania, że reforma wyborcza może być opartą 
tylko na kompromisie stronnictw. Dokąd więc 
rokowa u.a w tym względzie- nie doprowadzą do 
jakiegoś kompromisu, tak długo subkomitet nie 
ma realnego substatu dla obrad i dlatego nie 
ma się po co zbierać. Każdy bowiem projekt 
nie oparty na kompromisie stronnictw nie mo
że być uważany za coś realnego, niema więc po 
co nad nim się zastanawiać.

Odpowiedź tę p. C z a r t o r y s k i e g o  
przyjęła Izba oklaskami.

Odczytano zgłoszone dzisiaj w nioski:
p. S k o ł y s z e w s k i e g o  o wystosowa

nie prośby do Tronu o ogłoszenie z okazyi ju 
bileuszu 60-letnieh rządów Cesarza amuestyi 
darowującej kary wojskowe wszystkim tym, 
którzy przez em igrację dopuścili się de
zerc ji ; —

p. x. P a s t o r a  o reformę paragrafu 47 
ustawy wodnej ;

p. K r a m a r c z y k a  i towarzyszy z da- 
wrnego (a obecnie nowopowstającego) „Klubu 
katolicko-społecznego“ o riform ę wyborczą 3 
przymiotnikową: powszechną,bezpośrednią, taj
ną połączoną z powiększeniem liczby posłów 
sejmowych na 1 * 7, a opartą na podziale Izby 
na następujące trzy grupy : I  grupę licząuą
56 posłów, a mianowicie 12 wirylistów i 44 
(■wybieralnych) posłów z wiedkiej posiadłości 
z -mskiej ; II grupę liczącą 37 posłów, a mia
nowicie 34 z miast i miasteczek i 3 z Izb han
dlowych i III grupę liczącą 84 posłów, miano
wicie 79 z gmin wiejskich i 5 z kół wyborców 
nieopłacająeych żadnego podatku.

Po odczytaniu kilku drobiazgowych inter- 
pelacyj i petycyj, które popierali pp. Włodek, 
Michałowski, Szwed . Hanczakowski, przystą 
piono do porządku dziennego, a mianowicie do 
pierwszego czytania wniosków.

Do komisyi administracyjnej odesłano 
wniosek p. Michałowskiego, wzywający rząd, 
ażeby w drodze ustawodawczej przeniósł z Bro
dów do Tarnopola siedzibę Izby handlowo- 
przemysłowej z zatrzymaniem jej dotychczaso
wego okręgu teryloryalnego.

Do komisyi gospodarstv.-a krajowego ode
słano wniosek pp. Buynowskiego i Bednar
skiego, wzywający rząd, aby celem zapobieże
nia skutkom braku paszy, jaki niewątpliwie w 
roku bieżącym da się uczuć, postarał się we 
właściwej dros!ze o to^ aby wojskowe magazy
ny prowiantowe sprzeuawały otręby Towarzy
stwom : gospodarczemu i rolniczemu, tudzież
Towarzystwom Kółek rolniczych po cenie zni
żonej, oraz aby rząd wydał tym instytucyom 
bezpłatnie odpowiednią ilość soli bydlęcej.

Komisyi kolejowej przekazano wmiosek p. 
Oleśnickiego, wzywający rząd do utworzenia 
przystanku kolei państwowej na szlaku Stryj- 
Skole na terytoryum gminy Synowódzko niżne.

Następnie do kumisyi administracyjnej o- 
desłano z pierwszego czytania referat W ydzia
łu krajowi go w sprawie wyłączenia przysiółka. 
Babin Zarzeczny ze związku gminy Babin i 
utworzenia zeń samoistnej gminy aaministra- 
cyjnej; do tej samej komisyi odesłano referat 
W ydziału krajowego, o wyłączenie przysiółka 
Barczyce Niemieckie ze związku gminy Bar- 
czyce i utworzenia zeń gminy samoistnej pod 
nazwij, Barczyce Dolne.

Do komisyi gminnej odesłano referat W y
działu krajowego o petycyi miasta Krakowa 
w sprawie pewnych zmian w krakowskiej u- 
stawie wodociągowej. Chodzi mianowicie o ta
ką zmianę §§ 7 i 9 tej ustawy, ażeuy usunąć 
definitywnie istniejącą obecnie wątpliwość, czy 
zarządowi krakowsk ch wodociągów wolno na
kładać osobną opłatę za tę ilość wody, którą 
konsument zużył w ilości większej jak 50 li
trów azi umie na głowę.

Również komisyi kolejowej przekazano

wniosek tego samego posła, zawierający także 
wezwanie do rządu, ażeby najśpieszniej zbudo
wał po lowej (jiołudniowej, stronie przepustu 
między stacyami Lubieńce-Koniuchów na szla
ku Stryj-Ławoezne odpowiedni przekop, któ- 
rymby woda z tego przepustu do Stryja swo
bodnie mogła przepływać bez narażenia grun
tów po lewej stronie tego szlaku leżących na 
zalew.

Do komisyi gospodarstwa krajowego ode
słano wrnosek p. Hanczakowskiogo o polecenie 
"Wydziałowi krajowemu utworzenia składu soli 
w Wysocku Wyżnem, jako miejscowości, znaj
dującej sie w środku południowej części po
wiatu Turka (powiat sądowy Borynia) i nada
jącej się na utworzenie składu soli dlatego, że 
w W ysocku W yżnem odbywają się jarmarki 
i targi.

Komisy' administracyjnej przekazano wnio
sek p. Szweda o wezwanie rządu do skrócenia 
czasu obowiązkowej służby wojskowej z trzech 
lat — na dwa lata.

Do komisyi budżetowej przekazano wnio
sek p x. Mazikiewioza o zapomogę dla dwóch 
pogorzelców w W ierzbicy (powiat rawski), któ
rym spłonęło 23 sierpnia b. r. całe ich nie- 
ubezpioczone mienie.

Przystąpiono do sprawy budowy krajo
wych magazynów ropy. Imieniem komisyi budże
towej referuje tę sprawę p. M a ł a c h o w s k i .

Komisya przedkłada w tej sprawie nastę
pujące wnioski:

I. Sejm upoważnia Wydział krajowy: do 
założenia kosztem nieprzenoszącym l 1/, miliona 
koron krajowych publi :znych zbiorników na 
ropę o pojemności 10.000 cystern; do pokrycia 
na razie tegc wydatku chw iową pożyczką, za
ciągniętą we własnych funduszach, a oprocento
waną w stosunku 4 od sta rocznie ; do zacią
gnięcia na ten cel w chwili do tego odpowie
dniej w Banku krajowym pożyczki komunalnej 
w wysokości l 1/* miliona koron w gotówce

II. Sejm poleca W ydziałowi krajowemu: 
zawrzeć umowę z Towarzystwem magazyno- 
wem, ewentualnie z mnemi przedsiębiorstwami 
magazynowo rurociągowemi o budowę i admi- 
stracyę tych zbiorników z zapewnieniem dla 
si bie jak najdalej idącego nadzoru; przyjąć 
gwarancyę Towarzystwa magazynowego wzglę
dnie innych przedsiębiorstw magazynowo-ruro- 
ciągcwych i krajowych producentów naftowych 
co do ui szczania funduszowi krajowemu tary
fowej należy tości składowej; wyjednać dla tych 
składów po myśli ustawy z r. 1889 charakter 
składu publicznego z prawem wydawania wa- 
rantów.

Referent ioruisyi, uzasadniając te wmoski, 
podniósł, że W ydział krajowy oblicza, iż pro- 
dukeya ropy w r. 1907 dojdzie co na nuiej
100.000 cystern. Komisya budżetowa sądzi, że’ 
obliczenie to jest nader ostrożnem zestawieniem 
preliminarza i źe rzeczywista produkeya w ro
ku 1907 znacznie przewyższy ten preliminarz i 
dosięgnie co najmniej 150.000 cystern. W edle 
bowiem dat dostarczonych przez galic. Towa
rzystwo naftowe, produkeye jedynie w terenach 
borysławskich i tustanowickich przedstawiają 
się w r. 1907 w następujących cyfrach : Sty
czeń 5.307 cystern, Luty 5.102, Marzec 6.230, 
Kwiecień 6.250, Maj 7.429, Czerwiec 8.812, L i
piec 9.665, Sierpień 11.596.

W e wrześniu br. będzie produkeya zna
cznie większą niż w sierpniu, można więc przy
jąć, że co najmniej 12 000 cyjtern dostarczy. 
Reszta Galicyi daje stale około 1.900 cystern 
miesięcznie. Z tych aat wynika, że produkeya 
w r. 1907 przekroczy — i to może znacznie 
nawet — cyfrę 150.000 cystern. W obec tego 
komisya budżetowa nio może nie uznać, że za
patrywanie Towarzystwa magazynowego i pro
ducentów ropy, podpisanych na ofercie, iż ze 
względu na trwałe zwiększanie się produkcyi 
konieczuem jest wybudowanie 66 zbiorników, 
na pomieszczenie 30 tysięcy cystern, nie jest 
bez uzasadnienia i zasługuje na to, aby było 
w najbliższym czasie zbadane i ocenione, a to 
tem więcej, że sprawozdanie komisyi bankowej 
z r. 1903, proponując budowę zbiorników na
10.000 cystern, opierało się na tej podstawie, 
że produkeya w r. 1903 dojdzie do 7,000.000 
cent. metr., tj. 70.000 cystern.

Mimu to, komiiya budżetowa nie może 
proponować w tej chwili budowy większej ilo
ści zbiorników 1 zaciągnięcia na ten cel wyż
szej pożyczki ponad 1,500.000 kor., albowiem 
sądzi, że rzecz ta wymaga jeszcze zbadania. 
Skoro W ydział kraj., znadawszy rzecz dokła
dnie i zasiągnąwszy zdania fachowych eksper
tów, doszedł do przekonania, że w tej chwili 
budowa zbiorników na 10.000 cystern jest 
wskazaną, to komisya budżetowa wobec ciągle 
rosnącej produkcyi ogranicza się na razie do 
wyrażenia życzenia, iżby Wydział kraj. zbadał, 
o ile wybudować się mające zbiorniki wystar
czą na sanacyę stosunków naftowych i w mia
rę uznanej potrzeby wystąpi! w  najbliższym 
czasie z dalszymi wnioskami w tej mierze. Tak 
postąpił rząd rumuński, którego działalność na 
tem polu uasługuju bezwąupienia na wszelkie 
uznanie i naśladowanie, a który postępuje 
z budową zbiorników ciągle dalej, w miarę za
potrzebowania.

W  dyskusyi generalnej nad wnioskami ko
misyi p. G o r a y  s k zgłos i wniosek dodatko
wy do wniosków komisyi o upoważnienie W y 
działu krajowego do zaciągr lęeia w razie na
giej potrzeby pożyezk- wystarczającej na bu
dowę dalszych zbiorników na 1Ó.GU0 cystern 
ropy.

Drugi mówca p. K o l i s c k e r  zażądał, 
ażeby Sejm zwrócił się z energicznem żąda
niem do rządu, iżby rząd zechciał spełnić swo
ją  powinność względem naszego przemysłu 
naftowego. PrzedewszystŁ iem rząd powi Jen 
jak najrychlej powiększyć park kolei państwo
wych o sl osowną liczbę wagonów do przewo
żenia ropy, t. j. tzw. wagonów cysternowych. 
Następnie zarząd kolejowy powinien już wre
szcie raz załatwić sprawę opalania lokomotyw 
ropą. Oprócz tego zarząd koloiowy winien jest, 
uwzględniając ciężkie obecne położenie nasze
go przemysłu naftowego, przyjść mu z pomocą 
przez stosowne ulgi taryfowe dla ropy prze
znaczonej na cele opałowe i motoryczne. Ulgi 
taryfowe dla ropy przeznaczonej na opał i cele 
motoryczne byłyby poczęści także rozwiąza
niem kwestyi drożyzny i braku węgla, podko
pującego obecnie egzystenuyę przemysłu au- 
stryackiego wogóle. W  końcu rząd, zważywszy, 
że liczba istniejących w Austryi rafineryi nie 
odpowiada już dzisiaj zwiększonej produkcyi 
nafty, starać się powinien o powstawanie no
wych, możliv ie wielkich rafineryi, a to prze- 
dewszyslkiem w Galicyi. Mówca zgłosii wnio
sek o uchwalenie rezolueyi zawierającej stoso
wne wezwania do rządu we wszystkich wyżej 
poruszonych kwestyach.

P. X . Stojalowski w przemówieniu przr- 
platanem uwaganr satyrycznemi utrzymywał, 
że brak rafineryi w Galicyi pochodzi w wiel
kiej części z tego nadużycia, iż ten i ów otrzy
mawszy koncesyę na rafineryę, zamiast założyć 
rafineryę, koncesyę swoją sprzedał kartelowi 
rafinerów Zaniedbania jakich rząd dopuszcza 
się wobec naszego przemysłu naftowego przy
pisuje mówca „gospodarce szlachty“ , która nie 
umie naciskać na rząd, ażeby spełniał swoje o- 
bowiązŁi wobec naszego kraju. Dziwne jest to 
o tyle, źe w nafcie ma szlachta ulokowano 
wielkie własne funt usze.

Głos zabiera p. Huryk. Godzina pół do 2 
popołudniu; posiedzenie trwa dalej.

Ti izby sądowej.
Lwów, 23 września.

(.Proces o fałszowanie biletów kolejowych).
Dzisiaj rozpoczęła się przed trybunałem 

sędziów przysięgłych rozprawa karna przeciw 
W aleryanowi Bełkowskiemu, rewidentowi kole
jowemu, i Zdence Pelzowej, kasyeree przy kasia 
osobcwej na dworcu głównym kolejowym we 
Lwowie, oskarżonym o nadużycie władzy urzę
dowej przez wywabi mie fałszywych biletów ko
lejowy c_ i puszczanie ich w obieg na szkodę 
zarządu kolei państwowych.

W eaiug aktu oskarżenia, Bełkowski, będąc 
zastępcą kierownika drukarni biletów kolejo
wych przy głównym dworcu we Lwowie, w y
dawał drukarzom sfałszowane polecenia na w y
rób duplikatów do prawdziwych biletów. Te 
fałszywe bilety dawał Pełzowej, aby je pusz
czała w obieg, a uzyskanemi stąd pieniądzmi mie
li się obydwoje dzielić. Śledztwo sądowe nio 
wykazało, czy Bełkowski miał oprócz Pelzowej 
jeszcze innych wspólników, jednak jest uzasa
dnione podejrzenie o to.

Bełkowski przyznał się do n my. Za mo
tyw swego postępku podajo przykre stosunki 
maUryalne, w  które popadł przez złe prowa 
dzenie się syna. ‘ Zaprzecza jednak stanowczo, 
jakoby malwersaoya trwała już od kilku lat 
jakoby miał relaeyę jeszcze z innerrr’ kasycr- 
i:am! kolejowemi.

Pelzcwa również przyznaje się do v my. 
Malwersacyi dopuszczała się z litości dla Beł- 
kowskisgo, mając wzgląd na jego opłakane sto
sunki, lecz materyalnego zysku w tem nie mia
ła, gdyż wszystkie pieniądze, uzyskane ze sprze
daży fałszywych biletów, oddawała Bełkowskie
mu. To zeznanie sto1 w sprzeczność z jej jio- 
przedniemi zeznaniami gdyż w śledztwie sądo- 
wem raz przyznała się, że z zysku z malwer
sacyi otrzymywała trzecią część, innym razem 
przyznała się tylko do piątej części.

Świadek Jul. Frankowski, kierownik biura 
wyrobu biletów kolejowych, wyjaśnia! stosunki, 
panujące w tem biurze, i opisywał manipula
c ję  w drukarni tych biletów.

Świadek Jan Terlecki, sekretarz dyrekcyi 
kolejowej, który prowadził z ramienia dyrekcyi 
śledztwo i badał rozmiary szkodyt wyrządzonej 
kolei przez malwersacyę, oceni i  tę 3zkodę na
46.000 kor.

Świadek DubieńsD, naczelnik ruchu na 
dworcu głównym koh jowym we Lwowie, opi
suje, jak  wpadł na trop malwersacyi. Donie
siono mu poufnie, źe pomiędzy kasyerką Fel- 
zową a Belko1 'skim odbywają sie, często konfe- 
reneye tajne i zachodz podejrzenia, czy Pel- 
zowa nie sprzedaje fałszywych biletów. Poró
wnano dochody, płynące z jej kasy, z do 
chodami nnych kas równorzędnych _ T  i II 
klasy) i skonstatowano rażącą różnicę. Osta
tecznie przeprowadzono nad ranem 19 mar
ca b. r. szkontrum w kacie „G .“ na dworcu 
głównym, gdzie urzędowała Pelzowa. Zaskoczona 
niespodzianie, przyznała się Pelzowa do iiial- 
wersacy. oddała 200 koron gotówką, jako zysk 
ze sprzedanych w owej nocy fałszywych bile-: 
tów. "W kasie okazała się ponadto nadwyżka 
w kwocie 120 koron, które również muszą, po
chodzić z kaiygodnei sprzedaży

Źe Bełkowski musiał oprócz Pelzowej 
mieć jeszcze innych wspólników, za tem przo- 
mawia fakt, iż biuro kontrolne w dyrekcyi ko
lejowej po wykryciu malwersacyi znalazło w 
paczkach, zawierających zuźjdm bilety, jeden 
bilet fałszywy, sprzedany 5 stycznia b. r., w 
ńtórym to aniu Pelzowa wcale nie urzędowała. 
Udowodniono, że Bełkowski namawiał inne ka- 
syerki do współudziału.

"Według zeznania Bcłkowskiego, oryginal
ne bilety służące za wzór dla falsyfikatów, 
wykradał oskarżony z biura kontrolnego w dy
rekcyi kolejowej i nie miał w tem żadnych 
wspólników.

Świadek Lautuch, portyer z dworca tar
nopolskiego zeznaje jednak, iż oddawna 
sprzedawał używane bilety jakimś dwom panom, 
którzy naprzemian do niego się zgłaszali. Je
dnego z tych panów poznaje stanowczo w 
oskarżonym.

Na tem przewodniczący przerwał rozpra
wę i odroczył dalszy „.ąg na jutro.

K R O N I K A .
Lwów 23 września.

Zwołan>e Rady państwa nastąpi podobno 
10 października, a jednocześniB zwołany będzie 
sejm ■węgierski. Lecz jeżeli rokowania ugodowe, 
które w przyszłym tygodniu mają być prowadzone 
w Peszcie, nie dadzą poiayślnbgo rezultatu, to ter
min zwołania obu tych parlamentów będzie odro
czony. Lecz dodajemy, że cała ta wiadomość opiera 
się tylko na wiedeńskich pogłoskach.

Uznanie. Cesarz zezwolił, aby radzcy dworu i 
prezydentowi sądu obwodowego w Tarnopolu dr. 
Michałowi Stefce wyrażono z okazyi przeniesienia 
go na własną prośbę w stały stan spoczynku, 
najwyższe uznanie za wieloletnią służbę.

Zjazd Niemców we Lwowie. W  poufnych 
obradach, które się odbyły w sobotę w sali ru
skiego „Sokoła1* nad ukonstytuowaniem się „Zwią
zku cbrześciańskich Niemców w Galicyi11 wzięło 
udział około 200 osób, częścią z naszego kraju, 
częścią z Bukowiny pochodzących. Obrady trwały 
kilka godz;n nad organizacyą Niemców galicyj
skich i wybrano zarząd nowego Związku. Wieczo
rem garstka młodzieży polskiej demonstrowała 
przed lokalem i wybiła w nim kilka szyb. Policya 
usunęła demonstrantów i ,uż aż do końca obrad 
czuwała nad bezpieczeńs.wem wiecujących.

Ten występ młodzieży był bardzo niewłaści
wy i niegodny naszej młodzieży, ani tembardziej 
naszego narodu; wstyd nam tylko przynosi.

Ponieważ obrady były poufne, przeto szcze
gółów z nich dowiemy się dopiero z or""1’ 11 Mlern- 
ców galicyjskich: Leutsehes Yolksblatt jui uruli-
zicv. Na razie to tylko (również z tego organu) 
wiemy, źe rej w całej tej sprawie wodzi p. Wie-

Wszelkie monety zagraniczne cenach B  I  f  i e
Dom bankowy i kantor wymiany.

Zlecenia z prow lncyi odw rotną pocztą bez doliczen ia  prow lzyl.
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demann, poseł z niemieckich gmin wibjskicli na 
Bakowinie, który w tak energiczny sposób agito
wał za sobą, że teraz będzie odsiadywał tydzień 
aresztu za obrazę jednego z wyborców w Gur&nu- 
rnorze We wspomnianem wyżej piśmie, w arty
kule wstępnym stawia ten pan z Czerniowiec dłu
gi szereg żądań w imieniu. Niemców galicyjskich, 
a między innymi: niemieckich szkół, niemieckich
xięzy, a nakoniec „własnych niemieckich posłów, 
którzy równo z nami myślą i czują, znają nasze 
bole i zastępować będą nasze interesy". P. Wie- 
demann nie ogranicza też pracy narodowej Niem
ców galicyjskich do ziemi, na której mieszkają, 
lecz oświadcza, że „ten odzew potężnie wstrząsa
jący" ma przelecieć granicę Galicyi i „cały lud 
niemiecki w Austryi poruszyć i pobudzić do walki".

Ażeby dobrze przedstawić taktyczne plany p. 
Wiedemanna, musimy tu przytoczyć jeszcze jsden 
urywek z jego artykułu, poprzedzającego Zjazd 
Niemców we Lwowie. P. Wiedemann pisał:

„Nawoiywacze muszą powstać, heroldowie 
muszą przebiegać d'e deutcchen Gaue i zwoływać 
zastępców wszystkich gmin niemieckich w Galicji 
na wiec wielki, ua którym mogą podnieść żądania 
narodowe i dokładnie je określić. Sejmowi galicyj
skiemu należy przedłożyć ściśle określoną, konkre
tną propozycyę, która ma zaworac, le mandatów 
Niemcy żądają i jak te mandaty mają być zabez
pieczone. Morawska reforma sejmowa daje wzór 
dla katastru narodowego, a retorma wyborcza par
lamentu austryackiego przedstawia przykład dla 
składania narodowycń jednolitych okręgów wybor
czych z poszczególnych miejscowości, oalegle od 
siebie położonych. Propozycje trzeba równocześnie 
zakomunikować rządowi i wielkim stronnictwom 
niemieckim w Izdio poselskiej, związkowi niemiccko- 
narodowemu, jakoteż stronnictwu chrześciańsko- 
społecznemu z prośbą o jak najgorętsza poparcie. 
W  końcu wezwać całe narodowe dziennikarstwo do 
pomocy Jeśli to wszystko stanie się, nie brak 
nadziei, iż us lowania uwieńczy dobry skutek".

Wreszcie kończy p. Wieaemann swoje wy
wody apelem, aby Niemcy galicyjscy szukali po
mocy Rusinów, którzy przeciąż są ich „towarzy
szami niedoli narodowe’ ” .

Inne artykuły, pomieszczane w iJeutsches 
Yolksblóti fu r Galisien są także przepełnione 
skargami na „ ucisk" Niemców w Galicji. Są tam 
więc żale na polszczenie szkół w Zboiskach pod 
Lwowem, na przedmieściu Kołomyi i w Rosenbergu 
koło Dobromila, gdzie istotnie zaprowadzono w szko
łach język polski, co jednak się stało na podstawie 
uchwał owych rad gminnych. Uchwały te or
gan Niemców galicyjskich uważa za mewazne.

Są też w owem piśmie i ataki na Koło poi 
skie, za to, że wraz z ministiem Duna;ewskim 
„zrujnowało Galicyę". „Przywódzoy w Kole pol
akiem — pisze Deutsches V. f .  Galisien — winni 
są i temu także, że Niemcy nie znoszą Się dobrze 
z Polutam Gdy Dy nie przywódzcy, v7szystko by
łoby dobrze, bo wszak chłop polski pragnie uczyć 
się po niemiecku".

PoiityKa Związku będzie w ogóle energiczną i 
już dzisiaj drwi z „polskich pism i pisemek łamiących 
głowę nad maszem przedsięwzięciem narodowem, 
w Którego udanie się nie wierzą". Te pisma „wiel
kiego dozną.ą rozczarowania, gdy się w końcu 
przekonają, że Niemcy galicyjscy silnie i wytrwale 
stoją przy awojem i nic ich nie zdoła odstraszyć 
od walki o ich dobre prawa".

MiejsKa Kasa cnorycn we Lwowie. Wczo
raj odbyło się w sali ratuszowej walne zgromadze
nie przedstawicieli pracodawców, oraz delegatów 
ubezpieczonych w miejskiej Kasie chorych. Spra
wozdanie z czynności za rok ubiegły złożył p. 
Nacher. Z dobrodziejstw świadczonych członkom 
podnieść należy pomnożenie liczby lekarzy o jedną 
siłę, tak, że obecnie miasto podzielone jest na 
siedm okręgów lekarsKich, podczas gdy przedtem 
podzielone było na sześć, zatem pomoc lekarska 
może byc teraz szybsza i wydatniejsza. Także w 
zeszłym roku przygufcował, a w bieżącym rozpo
czął Zarząd Kasy chorjch budowę pawilonu na po
mieszczenie ambułatoryów i biur, w którym bę
dzie też pomieszczona poczekalnia dla chorych, ma
jąca 100 metrów kwadi atowych. Ostatni czas był 
już pomyśleć o tern, bo teraźniejsza poczekalnia i 
pokuje, w których się odbywa badanie chorych są 
tak małe, ciasne, ciemne i brudne, że zdrowy 
mógłby się w nich po pół godziny czekania roz
chorować. A chorzy czekają tam swojej kolei nie 
po pół godziny, ale nieraz po pół dnia, nie mając 
nawet gdz.e usiąść, bo dla wszystkich jest jedna 
drewniana ławka i parę krzeseł.

Ze świadczeń dla personalu Kasy chorych 
podnieść należy regulacyę płac urzędników i le
karzy, z uwzględnieniem panującej obecnie dro
żyzny.

Przychody Kasy chorych wynosiły w roku 
zeszłym 322.494 koron, a wydatki 311.202 koron. 
Zatem nadwyżka stanowiła przeszło 11.000 kor.

W roku 1906 zgłosiło się chorych 27.539, 
z tego uznano za niezdolnych do pracy 8.577, po
brali oni zasiłek za 105.945 dni, w łącznej kwo
cie 126.134-07 koron. Największa liczba dni zasił
ku wypada na gruźlicę 31.116.

Następnie dokonano wyborów.
Zgromadzenie syonistów odbyło si w so

botę w sali Domu Narodnego, staraniem Związku 
akademickiego „Emunah". Omawiano głównie o- 
statni kongres syonistów, który się odbył :̂ ’ eda- 
wro w Hadze. Refei entami by li: poseł dr. Gabel
i pp. Kenner, Reich Stand. Po dyskusyi uchwa
lono rezolucyę, wyrażającą solidarność z uchwała
mi kongresu i pochwalającą stanowisko delegatów 
galicyjskich.

Na 7O0-letni jubileusz istnienia londyńskie
go Towarzystwa geologicznego wysłał dzisiaj uni
wersytet Jagielloński w Krakowie delegata w oso
bie profesura Władysława Szajnochy.

Wystąpienie Z klubu. Posłowie: Franciszek 
Kramarczyk, Stanisław Potoczek i Wiktor Skoły- 
szewski wystąpili z Centrum ludowego.

Sejmik relacyjny, zwołany przez X. Zy
gmunta Męskiego, posła do Rady państwa, odbył 
się tymi dniami w Szymbarku w Gorlickiem. Jak
kolwiek grupa socyalistów z Tokarskim z Gorlic 
na czele, prowokowała zgromadzonych, nie przyszło 
do żadnych niemiłych zajść, a wyborcy x. Męskie
go nie dali się zbić z tropu przemowami socyali
stów i uchwalił swojemu posłowi zupełne votum 
zaufana.

Najecnanie na skały okrętu carskiego.
Korespondent Standardu rozmawiał z osobami 
z dworu carskiego i z ich relacyi opowiada, że 
kiedy „Sztandar" wjechał na skałę z chyżością 14 
węzłów na godzinę (prawie 27 kilometrów), nastą
piły na okręcie straszn6 sceny. Wszyscy bowiem 
byli przekonani, że jest to zamach rewolucyonistów. 
Ogromny trzask i huk, kiedy grube ściany statku 
poczęły się łamać, wydał im się wybuchem szeregu 
bomb. Statek równocześnie począł się przewracać 
i wywrócił się na 24° w stosunku do pionu. Wsku
tek tego wszystkie meble, szkła, porcelany, wszyst
ko poczęło spadać, pomnażając trzask i hałas. Na 
to carskie dzieci, ich niańki, bony i guwernantki 
poczęły głośno płakać i krzyczeć. Cudzoziemki,

myśląc, że to już ostatnia chwila ich wybiła, po- 
częły głośno przeklinać Rosyę i swą służbę na 
dworze. To samo służba, wszystkie pokojówki, 
wszyscy lokaje, — powstało piekło. Do tego ele
ktryczność zgasła, a na dworze panowały ciemno
ści. Biegano, potrącano się, odpychano, egoizm 
wziął górę, każdy chciał tylko siebie ratować, nikt 
nie myślał o carze i jego rodzinie. Minęło z godzi
nę zanim zapanował spokój na statku, spokój 
względny, to znaczy, że ludzie, widząc, iż nie toną, 
poczęli myśleć o swych obowiązkach. Przy pomocy 
zapałek i świec stearynowych odszukano aparat 
telegrafu bez drutu, żeby dać znać do Petersburga, 
sygnałami zawiadomiono o katastrofie okręty wo
jenne i łodzie torpedowe i wreszcie, po przebyciu 
kilku godzin w strasznym strachu zdołano prze
transportować dwór na inny okręt, który zatrzymał 
się od miejsca wypadku w odległości tak dalece 
przyzwoitej, iż przejazd na łodziach ratunkowych 
nie należał wcale do przyjemności. Na szczęście 
morze było spokojne. Zapisać wypada charaktery
styczny fakt, świadczący o tern, jak biurokracya 
carska nie dba o nic, nawet o życie monarchy. 
Korespondent Standardu twierdzi, iż niema majtka 
lub rybaka w Finlandyi, któryby nie wiedział o 
tern, że w tern miejscu są skały na kilka stóp pod 
wodą. Tymczasem nikomu z ministeryum marynar
ki nie przyszło na myśl zapytać się o to rybaków 
finlandzkich, na rosyjskich kartach zatoki fińskiej 
rafy te nie są uwidocznione, jakkolwiek są na 
kartach fińskich, a kapitan i sternik statku car
ski ago kryją się tern, że ponieważ na urzędowych 
mapach raf tych nie zaznaczono, więc oni o ich 
istnieniu nie mogl_ nic wiedzieć.

Najzabawniejszem jest to, że przed laty 12 
pewien aamiiał rosyjski przeprowadził tamtędy 
flotę wojenną rosyjską i złożył raport minisoerstwu, 
iż dowiedziawszy się o istnieniu raf jechał tylko 
z chyżością 4 węzłów na godzinę. Wskutek tego 
żaden statek się nio rozbił, a admirał dostał za to 
odznaczenie.

Wydobycie i naprawa „Sztandaru" kosztować 
podobno będzie kilka milionów rubli.

Wieiki magazyn skradzionych rzeczy wy
kryła żandarmerya w Komarnie, podczas rewizyi 
przeprowadzonej u tamtejszego kupca Borucha Ast- 
mana. Magazyn ten, wraz z jego właścicielem 
przewieziono do Lwowa i ulokowano w tutejszym 
sądzie karnym przy ul. Batorego. Kolekcya znale
zionych u Astmana rzeczy składa się ł  koszto
wnych broszek z brylantami, pereł, lichtarzy sre
brnych, damskich torebek wszelkiego rodzaju, zło
tych i srebrnych zegarków męskich i damskich, 
łańcuszków, łyżek, noży, widelców, kolczyków, 
pierścieni, srebrnych puharków i kubków, a nawet 
ubrań, koców do podróży, dywanów i sukienek dzie
cinnych.

Osoby, które w ostatnich czasach okradziono, 
winny się zgłosić do prowadzącego tę sprawę sę
dziego śledczego p. SławiLowskiego, w celn skon
statowania, czy wśród tego magazynu skradzionych 
rzeczy, nie ma także .ch własności.

Kongres prasy zaczął się w, sobotę w Bor 
deaux Przybyło nań 400 delegatów różnych sto
warzyszeń dziennikarskich. W  imieniu rządu fran
cuskiego powitał zgromadzonych wice-prefekt de
partamentu Girondy, a minister spraw zagrani
cznych Pichon nadesłał powitalny telegram i zapo
wiedział swój udział w kongresie. W  imieniu mia
sta przemówił mer Bordeaux. Wzięto pod obrady 
referat o „sadach stanowych dziennikarskich".

Łazienki w Krynicy. Pierwsza rata na bu
dowę łazienek hydropatycznyeh i borowinowych w 
Krynicy w kwocie 250.000 koron będzie wstawio
na do budżetu państwowego na rok 1908. Siało 
się to wskutek usiinycń zabiegów _Koła polskiego, 
namiestnika, ministra Dzieduszyckiego i szefa se- 
kcyi Zaleskiego. Nader życzliwie zachował się 
względem tych zabiegów minister Korytowski.

Protest socyalisty Regora. Naprzód ogła
sza list posła Tadeusza Regera do prezydenta Izby 
posłów. W  liście tym zaznacza Reger, że na znak 
protestu przeciw „niesłychanym nadużyciom" wy
borczym w Galicyi, a zwłaszcza w Krakowie 
w okięgu „Wesoła", postanowił złożyć swój man
dat do Rady państwa i prosi, aby ponowny wybór 
mógł się jak najprędzej odbyć. Naprzód dodaje do 
tego listu komentarz, z którego wynika, że w miej
sce Regera kandydować będzie do Rady państwa 
Daszyński. Było to, jak wiadomo, postanowione 
odrazu po ■wyborach do Rady państwa, więc pro
test Regera jest tylko demonstracyjką.

Konkurs na stypendyum. Rektorat c. k. 
akademii weterynaryi w Wiedniu ogłasza konkurs 
na stypendya państwowe w rocznej kwocie po 
600 koron, przeznaczone dla cywilnych słuchaczy 
czteroletniego wyższego studyum weterynaryjnego. 
Podania należycie udokumentowane należy wnieść 
najpóźniej do 30 września.

Maltretowanie Polaków w Prusach. Ze
Starogardu w Prusach zachodnich nadchodzi 
wiadomość, że X . Olszewski z Osieka został tam 
skazany za występek przeciw § 130 A. ustawy 
karnej (tak zwany kaznodziejsiti) na l 1/,  roku 
więzienia. Organista zaś Czapiewski otrzymał 6 
tygodni więzienia.

Juoileusz z napadem bandytów. Lew Toł
stoj obchodzi teraz jubileusz swej 60-letniej pracy 
literackiej. Oczywiście cała „woinomyślna" prasa 
w Rosyi umieszcza z tego powodu pochwalne hy
mny na cześć jubilata i przypomina tonem ironi
cznym że trzy lata temu synod prawosławny wy
ki ł̂ Tołstoja. Otrzymuje on telegramy, adresy i 
gromadki wielbicieli, usuwa się jednak od hucznych 
hołdów. A. jednali bardzo huczny hołd złożyli mu 
„prawdziwi Rosyanie". Ich banda otoczyła w so
botę w nocy posiadłość wiejską Tołstoja, Jasną 
Polanę i poczęła dawać do niej salwy z rewolwe
rów i karabinów. Policya wiejska przepędziła ło
trzyków, lecz oni znów wrócili przed świtem i zno
wu ostrzeliwali aom Tołstoju. Gubernator tulski za
rządził śledztwo.

Nowy gmach tymczasowego więzienia,
mający pomieścić 500 osób, ma być wybudowany 
w Warszawii, przy ul. Spokojnej, kosztem 100.000 
rubli.

Pożar w cerkwi, w Roźdżałowie w pow. 
sokalskim spalił się w cerkwi wielki ołtarz w cza
sie, kiedy n:kogo w cerkwi nie było. Ogień po
wstał prawdopodobnie od niedogaszonej świecy. 
Szkoda wynosi 1.000 koron.

Ś m ie r ć  z  p o D a rz e n ia  Antonina Witoszyń- 
ska, żona dozorcy domu przy ul. Źródlanej, która 
przed paru dniami, pokłóciwszy się z mężem, obla
ła się w zamiarze samobójczym naftą i podpaliła 
ją na sobie, zmarła już w szpitalu powszechnym, 
po wielkich cierpieniach.

Bardzo niebezpieczna ustawa. W Ohio, 
w Stanach Zjednoczonych przedłożono parlamentowi 
do zatwierdzenia następującą ustawę:

„Jeśli osoba dorodła, zdrowa na umyśle, tak 
ciężko jest raniona lub nieuleczalnie chora, iż sta
nowczo twierdzić można, iż nigdy zdrowia już nie 
odzyska, przytem lekarz, który ją leczy, jest tego 
samego zdanie i, jeśli cierpieniom nie można ina
czej ulżyć, — to lekarzom przysługiwać ma prawo 
dawania choremu środków narkotycznych i utrzy

mywania go w stanie nieświadomości do chwili 
nastąpienia zgonu".

Ustawa ta, upoważniająca lekarzy do szyb
kiego a bezbolesnego zabijania nieuleczalnie cho
rych, gdyby weszła w życie, staćby się mogła 
ogromnie niebezpieczną i dałaby pole do licznych 
nadużyć. Niewątpliwie znalazłyby się zbrodnicze 
jednostki, które czy to chcąc się pozbyć rywala, 
czy kogoś, kto im wchodzi w drogę dajmy na to 
w dziedziczeniu spadku, szukałyby tylko jakiegoś 
sprzedajnego lekarza, a ten przy pierwszej sposo
bności zgładziłby człowieka ze świata, pod pozorem, 
że jest nieuleczalnie chorym.

Wogóle kwestya przyśpieszania śmierci lu
dziom beznadziejnie chorym zaprzątała już niejeaną 
głowę, n:gdy jednak poważnie traktowaną nie była 
właśnie z tego powodu, że dawałaby pole do na
dużyć. Między innymi także i ow miliarder Nobel, 
wynalazca dynamitu i twórca słynnej fundacyi jego 
imienia interesował się żywo tą sprawą i nawet 
zaproponował włoskiemu prezesowi mimstiów Cri- 
spiemu, że wybuduje w Rzymie i w Medyolanie 
odpou iednit instytuty i wyposaży je hojnie, jeżeli 
tylko Crispi przeprowadzi to, iż będzie można we 
Włoszech prawnie pozbawiać życia ludzi nieule
czalnie chorych. Miało się to dziać zapomocą gazu, 
przez Nobla wynalezionego Crispi odpowiedział na 
tę propozycyę, że jemu samemu myśl ta bardzo się 
podoba,\ale że przeprowadzić jej nie pozwolą — 
katolicy. I rzeczywiście ustawa taka Dyłaóy wielce 
z duchem katolickim niezgodna. Nie zabiiaj!—głosi 
dekalog.

Psychologia w usługach Kryminaiistyia
Osserratorc CatoVco przynosi nam bardzo zajmują
ce studyum xiędza Agostina nad badaniem prze
stępców. X  Agcstino jwst byłym dr. praw Agost1- 
no Semelli, który przed dwoma laty wstąpił do za
konu. Owoż napisał on teraz studyum pod tytułem 
11 diagnostico costellatomo (Diagnoza uboczna), w 
którem opisuje rezultaty swoich badań z czasów 
jeszcze świeckich, gdy był sędzią. Twierdzi on, że 
w duszy zbrodniarza pewne wrażenia, połączone ze 
zbrodnią przez niego dokonaną, tworzą coś w ro
dzaju ściśle związanego łańcucha zjawisk, rodzaj 
delta costellasione di idee (konstelacyi wyobrażeń). 
Przypuśćmy np. że ktoś rozbił szufladę biurka, na 
którem stała wypenana papuga; wyją! z szuflady 
czerwony pugilares i czarną portmonetkę. Zabrał 
Danknoty, złoto i drobną monetę, a w pośpiechu 
także medal wojskowy, poczem pugilares i portmo
netkę rzucił napowrót i uciekł. Sędzia śledczy, o- 
patrzywszy dokładnie miejsce zbrodni, zaczyna po
dejrzanego badać zapomocą „diagnozy ubocznej". 
Ma w tym celu ułożony poprzednio spis stu lub 
dwiestu wyrazów, najpospolitszych w świecie, mię
dzy którymi będą wplecione gdzie niegdzie, odda
lone od siebie wyrazy te: biurko, szuflada, papuga, 
medal wojskowy, czerwony pugilares, portmonetka 
czarna; ma także przed sobą doskonały chronometr 
sekundowy. Rozpoczyna tedy badanie. Każe podej
rzanemu powtarzać za sobą głośno wyraźnie dy
ktowane wyrazy. Zaczyna tedy dajmy na to tak: 
łóŻKo, komoda, szafa, biurko, kura, indyk, słowik, 
papuga, czarny surdut, drewniana łyżka, czerwony 
pugilares, drzwi, próg, szaragi, szuflada etc. i na 
chronometize dokładn.e notuje ile sekund minie od 
czasu gdy podejrzany usłyszy te wyrazy do czasu, 
gdy je powtórzy. Na podstawie kilkutysięcy obser- 
wacyi twierdzi x. Agostino, że wszystkie wyrazy 
inkryminowane wymagać będą znacznie dłuższego 
czasu; a jeżeli ta operacja, powtórzona kilkakrot
nie, da każuym razem ten sam rezultat, to można być 
pewnjm, że podejrzany jest poszukiwana osobą. 
Niedawno x. Agostino zaproszony został przez pe
wnego przełożonego dużego konwiktu chłopców. W  
konwikcie rym zginęła torebka jednego z bedeli, 
którą, on nosił pod koszulą. Względy pedagog czne 
nakazywały usunąć zwykle praktykowaną w tak.oh 
razach metodę wrzasków, łajań, gróźb; a jednak 
trzeba było winnego wykryć dlatego, żeby nie sze
rzył zepsucia. Zatajono więc kradzież, a tylko po
proszono x, Agostina. Ułożył on listę 100 wyra
zów, w tern 67 obojętnych, a 33 mających związek 
z tą kradzieżą. Młodzieży przedstawiono to jako 
studyum pamięciowe. Po poddaniu ich wszystkich 
badaniu, x. Agostino wskazał dyrektorowi konwiktu 
złodzieja, a cńłopak myśląc, że to cud, przyznał 
się do winy i pokazał miejsce w ogrodzie, gdzie 
schował torebkę.

Temperatura dnia 20 września o godz. 7-mej 
rano wynosiła: w Galicyi zachodniej — 11, we
Lwowie 4 10, w Tarnopolu -| 11, w Czernioucaoh 
—j-12, w Wiedniu-f-11, w Salchurgu -f- 6, wGracu 
-f- 7, w Pradze 4 13, w Tryeścio 4 j®, w Abbazyi 
-|-16, w Raguzie -4-21, w Budapeszcie 4“ %  ł  
Berlinie - f  11, w Hamburgu 4-13, w Monachium 
4~ 7, w Zurychu 4- 9, w Genewie - f i l ,  w Lugano 
4 13, w Anglii -f 13, w Paryżu -f- 1 1 , w Biarritz 
4  l 8, w Nizzy 4  18, w północnych Włoszech 4  lb, 
we Florencyi 4  IR  w Hzymie 4” 15, w Neapolu 
4  18, w Palermo - f  18, w Madrycie - f l4 ,  w Sztok
holmie-)- 11, w Petersburgu - f  3, w Wilnie 4 11, 
w Warszawie -f- 12, w Moskwie - f  6, w Kijowie 
4 1 0 , w Odessie -f-lR  w Serajewie 4  5, w Bel
gradzie -f- 9, w Bukareszcie 4-13, w Sofii 4- 8, 
w Konstantynopolu -4  16, w Atenach -f21  (Tem
peratura według Celsiusza).

Stan powietrza. T. o godz. 7 rano f  2 R. 
w poł. 4 -  9 R. B»r. 775. Podnosi się.

Wczoraj po całodziennej słocie, która odrazu 
zmieniła Lwów w bezdenne bagno błota, wiatr 
wieczorem zmienił się z północno - zachodniego na 
północny. Wypogodziło się niebo, a na ulicach stę
żało błoto. Dziś o świcie biało było od pierwsze
go przymrozku, a tak zimno, że nawet panie po
wychodziły na miasto w zimowych żakietach. Dziś 
dzień słoneczny i bezwietrzny, ale już jesiennj.

W  szkole.
—- Gapski, kto powiedział słowa: „Minęły pię

kne dni Aranjuezu ?“
— Powiedział tatko, kiedy mama ze wsi wróciła!

W  ogrodzie.
— Zosiu, czemu biegniesz tak prędko ? Alboż 

to przystoi panience ? Widziałaś kiedy, żebym ja 
tak biegała ?

— Albo ja mamę znak m, jak mama była taką 
dziewczynką ?.. Także!

skiej i Aug. Dianni; nastąpi: „Pajace," opera w 2 
aktach Leoncavalla. Występ Ireny Bohuss i Ign. 
Dygasa. — We środę po raz p:erwszy „Budowni
czy Solnes," sztuka w 3 aktach H. Ibsena We
czwartek „Tosca," opera w 3 aktach Pucciniego; 
występ H. Zboińskiej-Ruszkowskiej i A. Dianniego. 
W  piątek „Budowniczy Solnes".

Repertuar teatru miejskiego w Krakowie 
W poniedziałek „Edakacya księcia," komedya w 4 
aktach M. Donnay’a; we wtorek „Cenzor moralno
ści," komedya I. Nikorowicza; we środę „Miesz
czanie" Gorkiego; we czwartek „W  małym domu," 
sztuka T. RPtnera; w piątek „Edukacya księcia"; 
w sobotę „Szkoła," sztuka w 4 aktach Z. Kawe
ckiego (nowość); w niedzielę „Szkoła".

Colosseum Hermanów od 16— 30 września. 
Olbrzymi bukces nowego programu. The great 
Geerts Family, potpourri akrobatyczne. — Hera, 
król żonglerów. — Fred Ward, gwiazda Paryża. — 
„Ona nie ma kochanka,“ farsa w l akcie z teatru 
„Parioiana". — 10 nowości. W  niedziele i święta 
dwa przedstawienia: o godzinie 4-tej i 8-mej.

Literatura i sztuka.
*  Z  opery. Teatr miejski zainaugurował w so

botę tegoroczny sezon operowy doskonałem pod ka
żdym względem przedstawieniem „Halki" z panią 
Zboińską-Ruszkowską w partyi tytułowej i p. Dy- 
gasem w partyi Jontka Wyb.ęp p. Dygasa ocze
kiwany był przez muzykalną publiczność naszego 
miasta z niezwykłem zainteresowaniem. A przyznać 
należy, że p. Dygas nietylko nie zawiódł pokłada
nych w nim wielkich nadziei, ale przewyższył je 
i zaraz na wstępie wspaniale odśpiewaną aryą 
„I  ty mu wierzysz" — wywołał entuzyazm publi
czności. Ten pierwszy jego występ w partyi Jontka 
niezupełnie jeszcze dał poznać wielkie zalety jego 
głosu, a zatem nie uprawnia do ostatecznego sądu. 
W każdym jednak razie okazało się, że p. Dygas 
posiada wspaniały tenor bohaterski o prześlicznęi 
średnicy i wielką umiejętność śpiewania; ma przy- 
tem ogromny dar aktorski, deklamuje w śpiewie 
bardzo pięknie i gra ogromnie inteligentnie z du
żą i dobrą rutyną aktorską.

Bardzo żjTczliwie przyjęła publiczność także 
p. Zboińjką Ruszkowską, dawną swoią znajomą i 
ulubienicę. Pani Ruszkowska podczas kilkuletniego 
pobytu swego na scenie warszawskiej i wiedeńskiej 
zmieniła się znacznie w kierunku dodatnim. Górne 
rejestry jej głosu zyskały ogromnie wiele i cały 
wogóle głos jej stał się znacznie spokojniejszym i 
w bardzo znacznej mierze pozbył się dawniejszej 
swojej wibracyi.

Publiczność wypełaiła teatr do ostatniego 
miejsca. Tak p. Dygasa jak i panią Rnszkowską 
witała z zapałem. Wogóle pierwszy ten w’ eczór 
tegorocznej opery naszej wypadł bardzo szczęśli
wie i oby był takim prognostykiem dla całego 
sezonu.

Bordeaux. Kongres prasy przyjął wniosek, 
według którego dziennikarze mają być ustawo
wo zaliczeni do rzędu osób zobowiązanych do 
zachowania tajemnicy zawodowej. Dziś popołu
dni'’. odbyło S ’ ę  przyjęcie uczestn'ków kongre
su w pawilonie prasy na wystaw.e marynar
skiej, wydane przez generalnego komisarza wy
stawy

W czoraj członkowie kongresu zrobili wy
cieczkę do St. Emilien.

H O T E L  E U R O P E J S K I .
A l BERT SZKOWRON 

Lwów — Plac Maryacki 
Pi zj jechali dnia 23 września. P. J. Horo- 

dyńscy z Sarnek dolnych. Dr. S Haczewski z Ko
łomyi E Obertyński z Odnowa. P. T. Łępkowski 
z Czaszyna. Z. Wolfarth z Demni. Dr. J. Kóssler 
z Czerniowiec. W. Żurowski z Nowego miasta M 
Garapicli z Cebrowa. R Peschke z Lincu. L. Acker- 
man z Bukaresztu. P. Sroczyński z Boryoławia. J. 
Bi< lecki z Radłowa,

Widowiska i koncerty.
Repertuar teatru miejskiego we Lwowii

Dziś: „Lilia Wjneda". We wtorek „Aida," opera J. 
Verdiego. H-gi występ Heleny Zboińskiej-Ruszkow
skiej i Ign. Dygasa, oraz występ Wandy Wisting. 
We środę po raz pierwszy „Łódź kwiatowa", sztu
ka w 4 aktach Hermana Sudermanna.— We czwar
tek „Opowieści Hoffmana," opera fantastyczna J. 
Offenbacha. Występ Ireny Bohuss i Ign. Dygasa. 
W piątek „Łódź kwiatowa" Sudermanna. — W so
botę popołudniu (dla młodzieży szkolnej) „Zacza
rowane koło" Rydla; wieczorem „Wesoła wdówka". 
W  niedzielę popołudniu „Moralaość pam Dul- 
skiej"; wieczoiem „Aida," opera J. Verdiego. 
Gościnny występ Heleny Zboińskiej-Ruszkowskiej 
Ignacego Dygasa i występ Wandy Wisting. — 
W poniedziałek „Łódź kwiatowa". — We wtorek 
„Cavallieria rusticana," opera w 1 akcie Masca- 
gniego"; gościnny występ H. Zboińbkiei-Ruszkow-

H C TE L  FRANCUSKI.
Lwów — Plac Maryacki. 

Restauracya. Pokój do śniadań. Wszelkie toina . 
delikatesy.

Przyjechali dnia 23 września. B. Widajewicz 
z Wołcniowa. A. Milewski z Sambora P. Łaszcz 
z Borysławia. W. Tuisl z Krakowa. J. Szalamon 
ze Stanisławowa. W. Jabłoński z Derzowa, A. 
Bstandig, S. Ohomentowski, A. Schulz, J. Hirscli,
H. Klein, A. Bartel, S. Armath i N. Seinfeld z 
Wiedi-ia. R. Straschitz z Pragi. S. Dydyński z Go- 
iawy. Br. Wallisch z Rożniatowa. J Zadorecki z 
Brzeżan.

NADESŁANE.
Rubryka ta nie pochodzi od iłedakcyi, nie bierze teź 

ona za nią na siebie żadnej odpowiedzialności.

płynny Satiatogeu - żelazny
(San>tof,6n -  żelazem trganicznib połączone)

Szczególnie polecone przrz lekarzy dla cierpiących 
N A  3  L E  U N I C Ę. Najznakomitszy śro

dek pobudzający apetit i -zmacniają'y nerwy 
D o nabycia te aptekach i drogurryath .

Dr. Alfred Burzyński
powrócił

i przyjmuje chorjch na oczy w godz. JO — 12 i 3 — 5. 
Lwow. — Teatralna 7.

TELEGRAMY „PRZEGLĄDl]“.
(Depesze poranne).

Wiedeń V międzynarodową konferencyę 
w sprawie walki z gruźlicą zamknięto wczoraj. 
Następna konfereneya odbędzie się w Stanach 
Zjednoczonych.

Wiedeń. Polnische Corresp. dowiaduje się, 
źe przewidziany jest na następny rok kredyt 
w kwocie 440.000 koron na uzupełnieniu regu- 
lpeyi Dunajca 1 przeprowadzeńie robót na dłu
gości 5 km. między Zgłobicami a Bogumiio- 
wicami.

Hongkong. Dwa tysiące powstańców na
padło na miasto Liaczau w Chinach. Atak od
parto. W  walce poległ kapitan wojcka rządo
wego.

Haga Na wczorajszem pełnem posiedzeniu 
konferencyi pokojowej wniósł prezydent Neli- 
dow rezolucyę, zalecającą zwołanie trzeciej kon
ferencyi pokojowej w r. 1915. Rezolucyę tę je 
dnogłośnie przyjęto. Delegat rumuński wniósł, 
aby inieyatorowi konferencyi carowi, wyrazić 
hołd. Delegat austryacki Morey, przyłączając 
się do tego wniosku, wzywa, aby królowej ho
lenderskiej wyrazić podziękowanie. Wnioski 
delegata rumuńskiego i austryackiego przyjęto, 
poczem Neiidow zamkną! posiedzenie.

Petersburg. "Według doniesień urzędo
wych, w guberniach: Samarskiej, Saratowskiej, 
Niznonowgorodzkiej, Astrachańskiej Jarosław
skiej, Bakuńskiej, N  lackiej, Symbirskiej jako
też w miastach Kiiowie i Jekaterynosławiu 
stwierdzono ogółem 4.512 wypadków cholery, 
z liczby tej 2.320 wypadków zakończyło się 
śm ireią

Petersburg. Wszystkie dzienniki stwierdzają, 
źe, ostatniej nocy banda zbójów, pouszedł- 
szy ku zabudowaniom, należącym do hr. Toł
stoja, w jego posiadłości w Jasnej Polanie, roz
poczęła ostrzeliwać dom hrabiego z rewolwerów 
i strzelb. Grdy nadbiegli strażnicy, napastnicy 
uciekli, powrócili jednak niebawem 1 dali 
salwę. Syn Tołstoja zawiadomił gubernatora w 
Tule o napaści, a ten zarządził śledztwo w spra
wie tajemniczego zajścia.

Meksyk. W  pobliżu stacyi Inkarnation 
wpadły na siebie dwa pociągi. Zginęło 63 osób.

Wllhelmshaven. W  składzie artyleryjskim 
nastąpił skutkiem rozsypania się pocisków szra- 
pnelowych wybuch. Pięciu robotników zginęło, 
a wielu odniosło ciężkie rany.

(Depesze popołudniowe).
Wiedeń. Do Politische Corresp. donoszą z 

Pesztu, że wiademość dzienników wiedeńskich, 
jakoby Kossuth starał się daremnie o posłucha
nie u króla Edwarda w Maryenbadzie, jest w 
zupełności zmyślona.

Ryga. Generał-gubernator zatwierdził wczo
raj dziewięć wj roków śmierci, z dwudziestu 
dwóch wydanych w ubiegłym tygodniu przez 
sąd wojskowy w procesie przeciw uczestnikom 
rozruchów w Rydze. Trzynaście wyroków 
śmierci zamieniono na roboty przymusowe.

Łódź. Do destylarm Mejera przy ul. Głó
wnej przybył jakiś człowiek z listem, w którj m 
komitet rewolucyjny żąda wypłacenia 200 rubli. 
Mejer oddał tego człowieka w ręce poiicyi. W pół 
godziny później otrzymał Mejer list z zawiadomie
niem, że jeśli uwięziony rewolucyonista nie odzy
ska wolności, cała rodzina Mejera ukarana będzie 
śmiercią.

Tyflis. Naczelnik stacyi Kurdami na kolei 
zakaukazkiej zraniony został śmiertelnie skutkiem 
wybuchu maszyny piekielnej, ukrytej w przesyłce. 
Lżej zranieni są: doktor i żona technika.

Berlin. Otwarto tu wczoraj międzynarodo
wy kongres hygieny 1 demografii.

Paryż, Do Matin donoszą z Casa B lanca: 
Operacye wojenne przeciw Marokkanom będą 
prowadzone z wielką energią. "W" ostatniej wal
ce dał się czuć brak konnicy. Gdyby jenerał 
Drucie miał bodaj tysiąc konnicy, byłby  odciął 
Marokkanom odwrót.

Rok założenia 1863

Dom bankowy i kantor wymiany
pod firną'

iDGUST SCBELLBBERG & STB
L w ó w ,  ul .  L a r o l a  L u d w i k a  1

poleca
zakupno papierów lokacyjnych po obecnie znaoenie 

zniżonych kursach, oraz
L o jy  na bpłaty mie&ięczne-

Wydawnii tv o gazety losowań „Nadzieja".

C lie łda  DCfuaniowa (godzina 12 minut 30. 
Wiedeń 23 wrzośr-

Marki 117.50, renta majowa 96-45, węgierska 
renta koronowa 92-70, akcye: austr. zakł, kredyt. 
635 75, węg. zakł. kred. 743 50, angiobanku 299 GO 
unionbanku 536 50, benkyereinu 630 00, landerbanku 
422.50, kolei państw. 655-00, lombard" 150.00, akcye 
kolei Elbethal 430.00, fabryki broni 000.00, tytoniowe 
000-00, alpiny 611.00, Rima Huranyi 54100 prag. 
T. żel. 2 649-50 losy tureckie 183 00 ruble 254-— . 
Usposobienie: słabe.

5°/0 renta rosyjska 1906 r, 85.05.

Ruch pociągów kolejowych
ważny od 1 maja 1307 r. według czasu środkuwo-europej-

skiego.
Przychodzą do Lwowa:

Z Krakowa: 2 .3 1 * f 1 3 0 ,  8 .4 0 * ,  6 50*,7.26.8 .S 5 ,  9.46 
5.25, 9.60*.

Z  R-.eszowa: 1.10.
Z Poawułoczysk na dworzec główny: 7.20, 12.00 2 .1 6 t 

5 10, 10.30*.
Z Podwołoczjsk na Podzamcze: 7.01, 11.40, 2 . 0 0 ,  5.16, 

10.12*.
Z Czerniowiec: 1 2 ,2 0 * , 8.05, 2 .2 E , 3.55, 9.00*.
Z Kołomyi: 10.05.
Ze Stanisławowa: 8.05 
Z Rawy i Sokala: 7.1 , 12.40.
Z jaworow a: 8.22, 5.O0.
Z Sambrra: 8-00, 10.30, 1.55, 9.30*
Z Lawocznego: 7 29, 11.50, 10.60*.
Z Tuchli: 3.51.
Z Bełżca: 4.60.

Cdchodzą ze Lwows.:
Do Krakowa: 1 2 .4 9 * , 3.45*, 8 . 2 9  8.40, 2 . 4 9 ,  6.16*, 

7 .0 9 * ,  7.20, U.uO*.
Do RzesJ*wa : 4.05.
Do Podwołoczysk z dworca głównego: 6 20, 10.46, 2.17,

7 00*, 11 15*.
Do Podwołoczysk z Podzamcza: 6.85, 11.08, 2 .32 , 7.24*, 

1185*.
Do Czerniowiec : 2 .9 1 , 6.10, 9.20, 1 .9 9 , 10.40*
Do Stryja: 11.30*.
Do Rawy 1 Sokala: b.lii, 7.10*.
Do Jaworowa: 6.58, 6 30*.
Do Sambora: 6,00, 9.05, 4.30, 10.51*.
Do Kołomyi i 1 'daczowt: 2.z5.
Do Przemyśla, Chyrowa: 1 0 
Do Lawocznego : 7.30, 2.26, 6.25*.
Do Bełżca: 11.05.
Do Stanisławowa, Czortkowa, Husiatyua: 5.50.

P o c i ą g i  l o k a l n e :
Do Lwowa:

Z B^zuchowic (od 6 maja do 29 września wł.) 8 25, 
5'30 popolud: i 8-20 wieczór; (od f  maja do 29 wrześi ia 
wł. w niedziele i rz. kat. świętaj 1-46 popołudniu; (od 1 
czerwca do 31 sierpnia wl. w niedzieli i rz. kat, świjta) 
10-06 przedpołud.; (od 5 do 81 imia, od 1 do 29 września 
w niedziele i rz. kat. święta, zaś od 1 ezorwca du 31 sier
pnia codziennie) 9 35 wifet zór.

Z Janowi (od 1/5 do 80/9 wł. codziennie 1-15 po
południu i 9 25 wieczór; (od 12/5 do 16/9 w niedziele i rz. 
kat. święta) 10" 10 wieczór.

Ze Szczerca oa 26/5 do 15/9 wł. w niedziele i rz. 
krt. święta o 9 40 wieczór.

Z Lubienia od 12/6 do 16/9 wł. w niedziele i rz k 
święta o 11 50 wieczór.

Ze Lwowa:
Do Brzuebowic (od 6 maja do 29 września wł) 2-28, 

8 45, 5'45 popołudniu; (od 5/5 do 29/9 wł. w niedciole 
i rz. kat. święta) 12-4* popołudniu; i (od 1/6 do 31/8 wł 
w niedziele i rz. kat. święta) 9-05 rano; (od 6 do 81 msja 
i od 1 do 29 wrześnie w nie lzielc i rz. kat święta zaś od 
1 czerwca do BI sierpnia codziennie) 8 84 wieczór.

Do Rawy ruskiej 11-35 w locy (każuej niedzieli).
Do Janowa (od 1/5 do 30/9 wł. t idzicnnie), 9 15 

przedpołud. i 8-36 popeł.; (od 12/6 do 15/9 w niedziele 
i rz. kat. święta) 1-35 popołud.

Do Szczerca 10-46 przedpoł. (od 26/5 do 16/9 wł 
w niedziele i rz. kat. święta).

Do Lubienia 2-10 popoł (od 12/5 do 15/9 w niedziele 
i rz. kat. święta)

Uwaga. Pociągi pospieszne drukot aue są literami 
tłastorei, pociągi nocni oznaczone są gwiazdką Pora nocna 
liczy się od godz, 6 wieczór do 5 min. 5‘J rano
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Między sztuką a bogactwem.
(Dokończenie).

Zuzannie stanęły w pamięci dni ciężkiej 
walki i smutku, podczas których kompozytor 
wyszydzany, prześladowany, przełamywać mu
siał przeszkody hałaśliwego trybu życia, przy
tłumiającego polot jego m yśli; potem chwile 
radosne, gdy odzyskawszy możność swobodnej 
pracy, w poczuciu swej godności i siły twór
czej pisał w Saint-Cloud ostatnie akty opery 
i tę introdukcyę, sparodyowaną przez Henryka, 
której temat śpiewał wobec niej Derstal w po
rze wieczornej, a cudna pieśń dźwięczała je 
szcze w uszach Amerykance.

Zmuszając się do skupienia uwagi, czy
tała w dalszym ciągu sprawozdanie Lavirona: 

— „Dziś — pisał krytyk — twórca „W e-

necyanki“ doszedłszy do mistrzostwa w sztuce, 
może śmiało kroczyć dalej. Droga do sławy, 
której początek bywa tak ciężki, otwarta przed 
nim szeroko; skropił ją  łzami swemi, wysiłka
mi genialnego talentu, pełnego uczucia i po
tęgi; wie dobrze, z jaką boleścią dokupywać 
się musiał natchnionych myśli, wprawiających 
w zachwyt jego wielbicieli. Mniejsza o to! 
Pierwszym obowiązkiem artysty jest nie sprze
niewierzać się powołaniu swemu... “

Dziennik wypadł z rąk młodej kobiety. 
Henryk spoglądał na nią zawistnem okiem, 
cieszył s;ę niemal z je j strapienia.

— No — rzekł z przekąsem — świetne po
wodzenie ! Został znowu znakomitym człowie
kiem ; gotową jesteś żałować, iż nie nosisz już 
jego nazwiska.

— Nie żałuję wcale, źe mu zwróciłam wol
ność — odpowiedziała Zuzanna łagodnie — na
leżał on do liczby tych ludzi, których więzy 
o śmierć przyprawiają. Otaczający nas zbytek 
stanowił dla niego cięższe okowy od kajdan

więziennych. Laviron dowodzi, ż e : „najpierw- 
szym obowiązkiem artysty jest nie sprzeniewie 
rzaćsię powołaniu swemu“; usunęłam mu prze
szkodę w spełnianiu tego obowiązku, jakim jest 
dla niego wysnuwanie choćby w ubóstwie, ale 
w natchnieniu wzniosłem, cudownych pieśni. 
Nie byłam odpowiednią dla niego towarzyszką ; 
powiedział mi to przy ostatniem naszem spotka
niu z żalem i względnością, które ja  tylko oce
nić mogę. W spominać też będę z dumą, z za
dowoleniem, że do niego należałam niegdyś. 
Nienawidzisz go, Henryku, bo go nie rozumia
łe ś ; był on, wierz mi, wyjątkowo dobrym, tkli
wym, szlachetnym.

— Słowem, żałujesz go w głębi duszy, jak 
widzę.

— Żałować go nie przestanę całe życie.
— Czemu więc nie pozostałaś przy nim, sko

ro ci to proponował ?
— Bo pojęłam, gdy przemawiał do mnie z 

taką szczerością, że zostając, gotowałabym zgu

bę dla niego i dla siebie... Nio jestem, powta
rzam, odpowiednią dla niego żon ą ; sądzę, że 
tacy jak on ludzie nie stworzeni na małżon
ków, że nie ma na świecie kobiety, któraby 
zdołała przywiązać ich do siebie wyłącznie... 
Kochają oni tylko namiętnie sztukę swoją, a 
wszystko, co ich od niej dzieli, staje im się 
wstrętne.

Są to więc potwory, żywiące samolubne
dla siebie uwielbienie, nieznośne isto ty ! Do ich
artyzmu odnosić się musi w szystko! Nie chcę 
z takimi ludźmi stosunku, moja droga, wolę Ji
ma... on będzie dobrym mężem, troskliwym o j
cem, najlepszym szwagrem,..

Zuzanna spojrzała na Henryka z polito
waniem i wzruszyła ramionami.

— ^ ie cofnęłabym tego, com zrobiła. Prze
znaczeniem mojem prowadzić łatwy, wystawny 
tryb życia, zarówno jak przeznaczeniem Der- 
stala jest dążyć do sławy. Jim, przyznaję, po
czciwy chłopiec i twój przyjaciel, wierz mi je 

dnak, Henryku, 
„A cali“ ...

nie napisałby za ciebie

Młody Amerykanin zzieleniał ze z łości; 
chciał odciąć się siostrze, ale ona wstała, po
łożyła dziennik z nutami na pianinie i za
wołała :

— Chciałeś przed chwilą sparodyować tę mu
zykę... daremny w ysiłek ! Słyszałam ją  graną 
przez mistrza... Oto, jak ten wyjątek opery w y
konać należy’- :

I delikatnymi paluszkami dotknąwszy kla
wiszy, zagrała rzewny, pełen poezyi ustęp 
„W enecyanki11, a harmonijne tony, unosząc się 
w powietrzu, płynęły ku temu, o którym mło
da kobieta niezatarte wspomnienie przechowy
wała w duszy.

K O N I E C .

Ludwika Juliusza
p r a y p i .  M s r y a o i i i a i  £»
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0. Gebethnera i Spółki w K rakow ie
poleca nowe wydawnictwa własno i komisowe:

Koron
Adamczewski St. Projekt suchej assenizacyi miast na pra

wach natury dla użytku samorządów miejskich i gmin. 
Anczyc Wł. L . Kościuszko pod Racławicami. Obraz history- 

czno-ludowy w 5-ciu oddziałach. W ydanie 4-te z muz. 
Bujwid P. Prof. Pięć odczytów o bakteryach. Rys ogólnych 

zasad bakteryologii w zastosowaniu do chorób zakaźnych 
z dołączeniem uwag o surowicach leczniczych, szczepie
niach ochronnych i desynfekcyi z tablicą zdjęć mikro- 
fotograf. własnych. W yd. 3-cie znacznie przerobione . 

Caro Leopold. Statystyka emigracyi polskiej i Austro-W ęgier- 
skiej do Stanów Zjednoczonych Ameryki północnej 

Chrzą-scs Tadeusz. Wina owocowe. Podręcznik dla szkół rol
niczych i praktyków • . - . .

Chrząszcz T. i sokołowski J. Badania w gorzelnictwie. Podrę
cznik przeznaczony dla właścicieli gorzelń, gorzelników, 
oraz kontroli technicznej gorzelń i drożdżarń. Z 51 ry
cinami w tekście . . . . . . . .

Chrsąsscscwska J. Pogadanki z dziećmi metodyczne wska
zówki. Podręcsnik dla matek, nauczycielek i wychowaw
czyń. W yd. 3-cie rozrzerzone i poprawione. Karton . 

Chrząszczcicska J. i Haberkantówna W. Opowiadania przyro
dnicze. I. Staw. Z 23 rysunkami " ......................................

Forsteter L. dr. Tablice poglądowe do dyagnostyki wad za
stawek serca dla użytku lekarzy praktyków i studentów 
medycyny. Pięć tablic zawierających 27 szeniatów kol. 

Gabija. Rinktine knyga, paaukuota lietnvos dainiaus vysku-
po Antono Baranaucko a tm in im u i......................................

Gątkiewicz Antoni. Podręcznik dla właścicieli i kierowników 
gorzelń. Własna ocena i kontrola pracy zawodowej w
gorzelni. Z  18 rycinami w t e k ś c ie ......................................

Gule Karol. Zasady ekonomii społecznej. Trzecie polskie w y
danie według 10-go wydania francuskiego, ponownie o- 
pracowana i rozszerzone przez dra Włodzimierza Czer- 
kawskiego .

Gumowski Maryan. Ś. p. fro f. dr. Franciszek Piekosiński. Rys
życia i prac . • .

Heck K. dr. prof. O konieczności utworzenia nowego typu 
szkoły średniej. (Kwestya filologii starożytnej) 

llcrziy Franc. Katedra niegdyś kollegiata w Tarnowie wraz 
z krótką wzmianką o innych kościoła eh tarnowskich. 
Szkic historyczny na rmrrdątkę 500 rocznicy istnienia
tegoż kościoła. 7, 9-' i l u s t r a c j a m i ......................................

Jadwiga z Łobzowa. Paciorek. Dzieciom polskim .
— Przeczytam kilka gawęd z dawnych lat . . .
— W e s e l e .....................................................................................

Jaroszyński T. Doktor Tomasz, powieść . . . .  
Jastrzębowski J. Precz z mięsoźerstwem! Praktyczne wska

zówki dla naszych „postępców1, do wyzyskania drożyzny 
mię-^a w celu duchowego odrodzenia narodu polskiego .

Karwat Anna. Pośród skał i jarów. Dramat w 5 aktach z 
czasów panowania Bolesława Krzywoustego .

Katalog archiwum aktów dawnych miasta Krakowa I. D y
plomy pergaminowe. (W ydaw. archiw. aktów daw. I l l j  

Kneipp Sebastyan ks. Dziecko zdrowe i chore. Poradnik dla 
matek i ojców troskliwych. W ydanie 4-te 

Lorenz Frań. Praktyczna gramatyka języka portugalskiego 
Muciesza Al. dr. Atlas statystyczny Królestwa Polskiego. Zo

brazowanie poglądowe stanu zaludnienia, warunków 
zdrowotnych, oświaty, stosunków rolnych i stanu ludno
ści robotniczej w Królestwie. Rysunki wykonał K . Obu- 
chowski . . . . . . . . . .

Mars Leopold. Pamiętniki żołnierza i wygnańca 1 3 4 8 —1853.
W ydał i przedmową opatrzył Ludwik Stasiak 

Miaśnicki J. J. Losy Tałałeja. Powieść. Z oryginału rosyj
skiego przetłómaczył dr. M. S . ......................................

Mikulski A . J. Marya Bartuś. (Poetka-nauczycielka). Sylwe
tka literacka . . . . . . . . .

Mo gyński Jerzy. Bankructwo polityki narodowej demokracyi
w drugiej D u m i e ..................................................................

Olszewski Maryan. Quousque tandem... w sprawie miejskiej 
galeryi obrazów we Lwowie. Komentarz do dzisiejszej 
kultury artystycznej Lwowa . . . . . .

Orłowski Adam lir. Do Soboru rosyjskiego List otwarty
Premost Marceli. Prof. M o lo c h .........................................................
(juasimodo. O. Gapon. Dramat sensacyjny w 8 odsłonach 
Sandoz Marya. Święty Jan z Dukli, Patron Polski. Z 8 ryci

nami. (Bibl. Macierzy nr. 3 8 ) ...............................................
Słownik łacińsko polski dla użytku szkół średnich. Opraco

wali wspólnie Julian Doluicki, Al. Frączkiewicz, dr. Iv. 
Łuczakowski, dr. W . W róbel i W ł. Nagórski. Pod kie
rownictwem dra Bron Kruczkiewicza. Przedmowę na
pisał Emanuel Dworski. W  oprawie . . . .  

Sokołowski M. Ścibor ze Ściborzyc i Pippo Spano, tudzież 
kilka słów o kronice Ulricha v. Pichental 

Stein ly. i Zaiciliński Roman. Gramatyka języka polskiego
dla szkół średnich. W  o p r a w i e ......................................

Trcadwell F. P. dr. Chemia analityczna ilościowa. Za upo
ważnieniem autora z IY  wydania oryginału przełożyli 
K. Ad wento wski i W . Staronka. Przekład poprawił, przy
pisami uzupełnił i wydał dr. Ludwik Bruner 

Trzpis II. Próchno Berenta. Wrażenia psycbologiezno-este-
tyczne . . . . . ......................................

Wiek XIX. Sto lat myśli polskiej. Życiorysy, streszczenia, 
wyjątki. Pod redakcją B. Chlebowskiego, Ig. Chrza
nowskiego, H. Gallego, Cr. Korbuta, St. Krzemińskiego. 
Tom III. W yp isy_ Nr. 274—462. K. 4 SU. W  oprawie . 

Wy rolek Emil prof. Śmiertelność i choroby jako skutek
rozwiązłego ż y c i a ..................................................................

Do nabycia we wszystkich księgarniach.
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Nowoczesna hygiena i wiedza ku pielęgnowaniu skóry i włosów
Rok założenia 

1840. Fabryki Parfumeris de la Societe Hygienique, w Paryżu, 55,
Wyniki niebywałe!

Rok założe
nia 1840.

Prosimy żądać prospektów!
llez niebezpieczeństwa dla płci i orga

nizmu!

nadzwyczajne wały dla gielggnonia skory, pici i włosów!
Pielęgnowanie eiala i pici:

Prosim y spróbować!
Nieszkodliwe działanie na skórę i sjstem 

nerwowy.

Cr cm hu ls it  dc Ylolettes.
J. st ideałem dobrego eremu, absolutnie bez tłuszczu, do pielę

gnacji skóry i płci niezbędny.
Cena za słoik wystarczający na 1 — 2 miesiące k . 2 * — na 3 - 4  
miesięcy . . . . . .  k . 3 .5 0

Snrou an la it dc Vlolettes,
Unikat do pielęgnowania skóry, nntyseptycznc i oszczędne w u-

życiu, nishywała specyaluość uaszrgo wyrobu.
O n a  za sztukę k . 1 .5 0 ,  3 szt. pudełko k . 4 . 2 0

1’ oudre de rtz aa  la it de Y io le ltes.
Nnj ważniejszy dla pań artykuł, używany z eremem au lait de 
Yiolottes działa na płeć nadzwyczajnie i ,n8t nieoceniony do

1 0 - -

1-20 

!• —

pielęgnowania płci.
Cena za pudełko . . . . .  k . 2 . 5 0

£ n n  de b ean tć  an la it dc V ło le ł!e s .
Przeważnie dla pań nie używających pudru, przed teatrem, ba

lami i koncertami użytu działa orzeźwiająco.
CcDa za flakon . . . . .  k . 3 .5 0

F an de T oillette  au la it dc Yialeft-cs.
Antyseptyczna, rozcieńczona w- wodzie jest wyśmienitą do od- 

świeżania powietrza w mieszkaniach.
Cena za flakon . . . . .  k. 4 .—

fllepizeóclgfflgle gatunki w naturalnych zapachach świeżych fiołków!
l*ielęgjtiow . b ro d y  i w lo& ów :

E »u  de tfealnine au lait de Y iolettes.
Z kory chinowej i boraksu przyrządzona dla tłustych włosów, 

specyalnie przeciw wypadaniu włosów wypróbowany środek. 
Cena za flakon . . . . .  k . 2 .5 0

Folio  u au la it de Y ioletles.
Z arniki, boraksu i gliceryny przyrządzona, nadaje się wyśmie- 
uicio dla suchych włosów, działa antyseptycznie, zabezpiecza 

wypadanie włosów i usuwa łupież.
Cena za flakon . . . . .  k. 3 .5 0

R rllan tin e an la it de Yiolettes.
Jest płynną i nie psuje się, nadsje »ię szczególnie do brody i 

wąsów, przez użycie, włosy miękną i stają się połyskujące. 
Cena za flakon . . . . .  k . 2 . 5 0

Crćm ć de Sawon au lait de Yiolettes. 
przez użycie przy goleniu włos mięknie i jeBt zwłaszcza dla bkó- 

ry wrażliwej, jedyny.
Cena za tubę k . 2 . —, słoik . . . k. 3 .  —

Fartu ni an la it de Y iolettes.
Nadzwyczajny zapach świeżych fiołków.

Cena za flakon k. 5 .— I . . k. 8 .5 0
Sacliets an lait d e  Yielctte»>

Wyśmienity zapach fiołków, niezbędne do bielizny i papieru
listowego.

Cera za sztukę . . . . .  k. 0 . 4 0

Fabryka „Parfmnerie de la Societe Hygieniqueu, Cottan & Cie w Paryżu
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W  dobrach Komarzańskich JE. Karola hr. Lanckorońskiego

są do wydzierżawienia
1. lipca 1908 r. na lat sześć następujące folwarki:

Czułowice około 395 m. roli, 465 m. łąk i pastwisk 
Klieko „ 375 m. „ 87 m. „ „
Litewka „ 265 m. „ 210 m. „ „
Porzecze „ 303 m. „ 703 m. „ „

ższe warunki w Zarządzie dóbr w Chłopach poczta i telegraf 
marno, który przyjmuje oferty, zaopatrzone w wadyum w wyso

kości półrocznego czynszu ofiarowanego.

wyi-abia swoje preparaty wyłącznie pod kontrolą doświadczonych fachowców, a to Dra chemii i m edycyny w skutek czego osiąga cel właściwy i dostarcza 
tylko środków nie szkodliwjjch dla skóry i systemu nerwowego Towarzystwo Socióte Hygienique poręcza za czystość i nieszkodliwość swoich wyrobów.

n t l  f t w » w  tóisi 1 Przy ^kupnie mdeży uważać nn firmę P a r fu m e H e  S o c l ć t e  - v g i ć n iq u e .  C o t ta n  & C ie ,  P a r i s  55 , R u e  
P *  I I l ł - Ł w  IKl ł  f i ! v o l i  i odrzucać inne z powyższą firmą, CfSPOW nne p o  jak podane ceny — jako falsyfikaty.

Próbki eremu, mydeł i pudru sztuk) z prospektem o nowoczesnej bygienio i wiedzy o pielęgnowaniu skóry i włosów, wysy.u sj “ po nadesłaniu markami K. 1.30.

Główny skład Sociefć Hygienique» Wiedeń,, lii Baumarnistra&se 3
do nabycia również w lepszych Pelumeryach, droguerych i aptekach większyck miast monarchii Austro-węgierskmj.

=  ■  : za pobraniem.
Zamówienia nad 1 0  K . wysyłają się orłatnie

1

Hsllsm i najpraktyczniejszy podarek dla panów! tego szlifowania! ładnego obciągania!
G IL L E T T E  - bezpieczny aparat do golenia.

Zawsze do nZjiii golowe!
Przy używaniu aparatu Gillette wydatek roczny na 

golenie K. 6 .—
Jedna klinga wystarcza na 2 0 - 3 0  razy bez uszkodz. 

Kompletny aparat z 12 klingami —  2 4  ostrz. K. 2 4 . - Kling zapasowe 10 szt. K. 3 .—. Amerykańskie mydło do golenia w niklowe! puszce wystarcza* 
ące na 8  miesięcy K. 1.50, za pobraniem w ysyła wyłącznie 4J I l ł e t ł c - I 5 c | i o l  W  i e t l c i i ,  I I I .  I Ś a u n e n n u s t r a s s e

w -y'4.

Willa z komfortam budowana, 5 pokoi 
na sprzedaż. Wiadomość; Biuro Plohna 
Lwów.

I 81
Krzyżowa 11.

przyjmuje wpisy dzieci do ogródka i klas 
przygotowawczych w godzinach rannych 

i popołudniowych.
Skład płócien Korczyńskich

Lwów, Halicka 16. 
poleca płótna i weby czysto lniane ro
zmaitej szerokości. Biehznę stołową, rę
czniki. chustki, ścierki, drelńhy i perkale. 
Bieliznę darnsią w wielkim wyl orze. Go 
towe wyprawy ślubne wraz z pościelą 

od złr. 200.
Kapitaliści

i posiadaczs losiw , zechcą zażądać nume
ru okazowego „Gazety handlowej11. Abo
nament od dziś do końca 1907 włącznie z 
rocznikiem finansowym wynosi i  korony.

Do sprzedania fabryka gipsu w Sie
dliskach. Wyjaśnień udzieli Zarząd dóbr 
Siedliska p Boguchwj.Ja.

Dobra okazya!
Pozostałe towary z dawnego lokalu 
materace włos (3 poduszki) po kor. 
26, 30, 36, 40 i wyż. j. Materye meblo
we, dywauy, chodniki, firanki, portyery, 
kołdry, koce ect. własnego wyrobu sypial
nie, jadalnie i salony polecają po zniżo* 
nych cenach Józef Schnster i Kazi

mierz Toczyski Lwów, ul. 3 maja 1. 5.

Eriaiiskie wino-
g r « n a .

5 kg. kosz k. 3 .—, węgierskie śli
wy k. 3 -—, orzechy tegoroczne
k / 3 ’ —, pomidory 1’5 0 , brzoskwi
nie wielkie k. 4 * - ,  małe k. 3 '—. 
W ysyła Glósz Bela, Erlau (Wę
g r y . Korespondencya niemiecka.

J ó z e f S ch n ster
przeniósł

swój znany skład i pracow-nię kołder i ma
teraców z ul. Kopernika na ul. 8-go Maja 
5. pod firmą Schuster i Toczyski.
Pozostałe kełdry i materace sprzedajemy 
po inacznie zniżonych cenach i polecamy 
kołdry po kor. 4, 7, 10, 12, 14, 16.— je 
dwabne atłasowe od K. 22, 25, 30, 40 i 
wyżej. Materace czysto włosienna cd K. 
2-5, 30, 35, 40 do K. 70, za 3 poduszki. 
Łóżka uniwersalna po K. 24, 33, 38, 40. 
Łóżka mosiężne, żelazne i dziecinne od 
najtańszych. Kompletne s; pialnie, jadalnie, 
salony i t d Na ul. Kopernika nie mamy 
żadne) pracowni i prosimy adresować tyl
ko 3 Maja 1. 6. Józef Schuster i Ka

zimierz Toczyski.

Pod O Z S d lh iy  jest czysta

mączka żużlowa Thomasa
najlepszym i najrentowniejszym

n a w o z e m  f o s f o r o w y m

Pod gwarancyą, czystą mączkę żużlową Tho- 
w workach zaopatrzonych w plombę i 

znak ochrony, dostarczają
masa

fabryki fosiatbw Thomasa
st. z ogr. poręką Berlin W.

Ostrzega się przed towarem bezwartościowym

Jeneralny reprezentant

Józef  K  arrach
Lwów, Kościuszki 18.

Mieszkania
mniejsze i większo z nowocz- sDym kun: 
fortem urządzono, a fanie jak również 

Lokale sklepowe 
gazom i elektrycznością oświetlane na
przeciw kcścicła św. Elżbiety ul. Grudo- 
eka I. 48 obok stacyi tramwaju konneco i 
elektrycznego zaraz do wynajęcia. 
Bliższa wiadomość ul. Gródecka' f.O b. I 

p. lub w aptece
Wspaniałe urządzenie mahoniowe, 

1 or. ela: a, kmszdaly duży obraz sprzedam 
Łyczakowska 39 parter.

Pierścionki
obrą zki ślubne, szpilki bukietowe, 
wszelkie wvrohy złote i srebrne po
leca Franciszek Kwaśniewski,
plac Halicki 3. Przyjmuje wszelkie 

obstsilunki i reperaoye.

F A B R Y K A  ASFALTU I P A P Y  DACHOW EJ 
I n k .  S Z E L i a  Ł Y S Z U S E W IG Z A  •

LWÓW, UL. L 29.  '  *

PŁYTY IZOLACYJNE 
DO FUNDAMENTÓW
SMOtA SESTYIMAHA 
DO DACHÓW I D R ZEW A

SIK U .

najbardziej zadaininne wilgoć! grzyb
w kościoła'h, pałacach, domach murów, 
lub drerman. usuwam raz na zawsze moją 
pat' lit. od lat 10 wypróbowaną metodą 
Każdy zarządzi sam podług opisu 
robotę mniejszą; do większych posyłam 
wprawnych majstrów. Przesyłka próbna 
6 K. Fr. M ossoczy. fabryka „glazury- 
ny“ i patent, płyt słomianych, Lwów, He
tmańska 12. (biuro Spćłii budowniczych)

Dla P. I. Dyrektorów, zakładów Itan-j
dia Panów właścicieli lub dzier 

żawców dóbr!
Absolwent szkoły handlowej lat 23, wy
służony podoficer. Obznajomiony z buch:'!, 
teryą pojedynczą i podwójną, włada języ
kiem czt skim i niemieckim w słowie i pi
śmie. Odbył praktykę gospodarczą. Kau- 
.•'■o mi ąianie. Posadę objąć może zaraz. 
Zgłoszenia z podaniem warunków pod 
„M oravia 25. post. rest. Proste- 

jóW  (Prossnitz).

Biuro dzienników we Lwowie Pasaż 
Hausmana 1, 9* sprzedaje najtaniej 
rozkłady jazdy na Galicyę, Austryę, 
Niemcy, Królestwo Polskie, Rosyę, 

Szwajcaryę, i inne kraje.

O t r z y m a ł e m
gwi> iy  trinsport

Herbaty chińskiej
Zuukuuiit* w smwku i w maty zna.

Herbata Congo 
„ 8ouchong .
„ Bonchong ib i i  majowy
„ Kaysow 

Wysiewki z herbat 
Wysiewki * najlepszych heibat .

na pół kilograma.

H a n d e l h e rb a ty  i k a w y

JEsinanuda l l l e d h i  we Lwowie
ul. Teatralna 3, naprzeciw Katedry.

Kupno i sprzedaż antyków
ul. W ałowa 11 A.

Handel nowo otworzony.
Właściciel M aryan Kempner.

Redaktor odpowiedzialny W i c ł a w  M a s ło w s k i . Papier z fabryki Braci Fiałkowskich. Z drukarni E. Winiarze.


